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Swiatowej Rady Pokoiu 
WIEDE~ (PAP), W dniu 13 

września rozpoczęły się obradY 
lIesjl Biura SwlatoweJ Rady 
Pokoju. 

W obradach biorą udział licz­
ni goście reprezerrtujący orga­
nizacje obrońców pokoju wielu 
krajów. 

Na pierwszym posiedzeniu se­
sji pro!. Bernal wygłosI! refe­
rAt na temat sytuac.il między­
narodowe.! I wypływających l 
niej zadań międzynarodowego 
ruchu obrońców pok0,tu. 

DZIS 8 STRON Wyd A C~n8 20 gr 

Ob1'8dy sesji skończą się w 
dniu dz1slejszym. Nr 218 (1837) Rzeszó ... , ~roda 15 wne~nla t954 r, , --~-

W oparciu o przyjaźń i pomoc Związku AadzieGkiego 
mozemy w poko,iu realizować zadania przyspiesz(~lIi(ł 

wzrostu .stopy życiowej mas pracujących naszej Ojczyzny 
Zagajenie uroczysleqo wieczoru inaugurui~c~qo M i esiqc Poqlf?biellia 

Przyfaźni }lolsllO-nadzierliip.j pneJ. prze"odnirz~ceqo hrządu 
Głównego TPPR prezesa·llady Minislrów - JózPiR C~rankiewiC7.a 

SZANOWNI ZEBRANI! 
Miesiąc Przyjaźni Po:sko­

ItadzieckieJA który tymi dn' a 
mi rozpoczynamy, ma w tym 
roku swoją szczególną wymo 
wę· 

Dziesięć lat Polski Lud'J­
\Vej - to hisloria d,'es Cc'u 
lat w<pani"lego wvs'lku ;la­
rodu po:skiego n8d of7.ef'bra­
żeniem naszego słabego przed­
tem i zacofanego kraiu w no 
woczesne przpmvslowo-rol­
nicze silne Pdń~hvo. 

Te d z :es' ęć la I Polski Lu­
dO\\'ei, dzi('s'eć lat wytę·~'1-
n'go budownictwa - to rów 
nocześn!e pel:-a b gatej tre­
ści historia rl;:'esięc!u lat I 
pl' ly!ażni polsko-radzier:de\ 
nierozerwalnie z naszym bu 

downictwem związanej. Po­
moc i prZyjaUl Związku Ra­
dzieckiego towarzys:z:yła od 
chwili wyzwolenia nieprzer­
wanie knżd?mu naszemu wy­
siłkowi, wszystk'm naszym 
[,udom z - :i\can"m z jakże 

cicżk'm: 1"'~a'l1i rdhudowy ze 
zniszczej'! w0ip~ nyc.!J i z póż' 
me's7.ymi latami naszego 
wielkiei!o budownict wa socja 
listyczne"o. 

Dzi:~,gd"l w dzies'ęciolecie 
nas7.co; ni.oDodlE'glo<ci. dz'esie 
ciolrcie Polski Ludowd robi 
my bilars na,zych osiągnjęć 
I su'{Cecr)'N. c~ly naród pol­
ski zda'e sob'e snr::lwę, re 
w każrlym z lyC'h o,'ągn:ęt i 
s\lkcesów Ikwi o~mocy I przy 
kładu rac'\7.;eckiej:(o. 

Nie osłabiać tempa 
obowhlzkowych . dO'staw 

w pierwszej połowie września sytuacja w kampanil 
skupu 7.boża wyraźnie si~ pogorszyla. Tempo dosLaw stra­
ci/o rozmach, jaki obserwowaliśmy w większości powia­
tów w ostatniej dekadzie sierpnia. OiJec.nie już od dwóch 
tygodni dostawy 1. dnia nadzień maleją, a plany dzienne 
skupu w powiatach nie są wykon)wane. 

Dla wszystkirh był czas na omłoty. Zwłokę w dosta­
wach należy potraktować' Jako chęć uchyłenia się od ob 0-

Wią2;ku wob~c państwa, którego realizację zllbezpiecza na­
sze l!stawodawstwo. Kto więc rozmyślnie opóźnln dosta­
wy zboża, ten łamie nasze prawo ludowe. Jeśli d,) tej po­
ry nie pomag-ó\!y słowa przyjazne i życzliwe, należy jed­
nostki naibardzieJ oporne surowo karać, nie tylko admi­
nistracyjnie karami pieniężnymi, ale I aresztem. 

NIe wolno nam tolerowa~ takich wyp3dków, h np. w 
Burlziwoju w pow. r7.esLOwskim bogacze zale~aJą bczkllr­
nIe z dostawami po 2 i 3 tony zboża I sabotują pomyśl­
ną realizację skupu. 

NIelepIej jest w powiatach dębickim, Jarosławskim 
I w Innych. 

Praca masowo - polityczna ma by~ podstawową formą 
walki o plan skupu. Jednak trzeba sięgać do Innych środ­
ków, które skuteczniej przemówi" do świadomości kuła­
ków, Ich popleczników I opIeszalców. 

Tak droj:('e sercu każdego 
z nas nazwy jak Nowa Hu:a, 
Cz·ęstochowa, Kedzlerzyn, Ze 
rań i dziesiątki i nnych są 
wspaniałym symbolem nowej 
uprzemYt'łowionei. nownrzps­
nej Polski, a równocześnie 
zw'ązane S4 nierozerwaln'e 
z radz.'ccką pomocą, radziec­
ką "'spółpracą, radzicck:m 
przykładem, 

I W· każdej z tych oaz'"" 
d7.więczy ZilV sze wielkie s!r)­
wo: pr7y:~źń. 

W opilrc'u o tę przyjaźń 
i 50 'USZZ2 Związk:ern HiI­
d z 'pck'm mog: :śmy w ookoju 
i bezp:eczeńslw'e odbudowy 
wać nasz kra i. m'lj:(l :~my z,,­
j:(o,oodar o "ać ort!' ze Zi 2m ie 
Odzyskane, które przeciE'ż 

wrócił nam nasz wierny i o'e 
zawodny radziecki sojusznik. 
mogl:~my z kolei orzystąp'ć 
do podjęCia planu bud'lwy 
podstaw socializmu i mogl'§- ! 
my ten plan doorowsdz'ć 
zwyc'esko do ostatniego rok~ 
wykonania, 

D7::ś w oparciu o tę pn.y­
jaźń i ·~a.iun mo7.emy w po­
l,<; n'JJ t b~m'!'czeń:stw!-e rea~" 
l;7.0""ć zac'lan''l: wvnikaiace 
7 urhwał IT Z'azdu nas~e.i 
p::lr!'i - 7ad~ł1ia przvsp'e-
57.e'1' 'I wzr ostu .stOlJY życ: 0- \ 

wr'j milS pr<lCU.''lcych Pol"ki. 

010 dJiłcze.!w ob"cn 1e obC"ho 
dzooy M:f's'ąc POl(kbirn'a 
Przy.iaini Polo.ko-Radzierki ej 
ma tilk S7cz"góln"! '\'ł~~n'e w 
dzies'ęciolec:e Polski zna­
C7en:e. 

I N'e na tym jednak, n'e na 
rozl:cznych fundamrntalr-yrh 
dla naszego rozwoiu przykla 
dąch pomocy i przyiatnl z 0-

krl'su dziesif'ciolE'cia WYC7E'r­
puje s!ę pcolityczne, przeło­
mowe dla losów polskiego na 
rodu zn~c7E'"ie przyjaźni pol 
sko-radzleckiej, 
Dziś zżyliśmy się luż tak 

bardzo z poczuciem tej przv­
jaźni I sojuszu, tak głęboko 

(Ciąg dalszy na str. 1) 

od 
Depesza 
Zarządu WOKS 

Do PrzeWOdniczącego 
2;a,rządu Głównego 

Towarzystwa Przyjaml 
Polsko-Radzil"ckieJ 
to w, JOZE1<'A 

CYRANKIEWICZA 
Drodzy towarzysze 
i przyjaciele! 
Zauąd WS7,echzwi<jzkowe­

go 'L'owarzyslwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą prze 
sył a serdeczne pOldrowien a 
cz!onknm Tow!lrzystwa Przy 
,l<l?nl Polsko-Radzieckiej w 
dniu irgo' p'lne.i chwały 10 
rOCl.n:cy, 

W ciągu 10 lat swej dzia­
łilln"ści TowarzYSiwo wnio­
sh cenny wkbd w wielkie 
c17.:do umC'cnienia wspólpra­
cv kulturalnei ibrat.erskiej 
prZYF1Znl m;ędz.y narodem 
polskim a narodami radziec­
kim'_ 

Obocnie Towarzystwo sta­
ło się polężną s'łą, zrzesza­
jącą przes710 7 milionów 
członków. Prowi'ldzi ono ol­
brzym: ą. prawdzi wi e szlachet 
ną dlialalno~ć IV dziedzinie 
zano !.nawania mas pri'lcu.ią­
cych Polskiej RzeczvpospoJi-. 
tej Ludowej z , l(ospoda~c7.y­
mi,-ku!(uralnymi fnaiJkowymi 
osiągnięciami Związku R~­

dzieck:ego. O'~'ocna działal­
ność Towal'zys twa przyczyni­
la się i przyczynia nadal do 
umacniania n:ezachwiane.i 
przyjaźni i braterSkiej wspól 
pracy między narodem pol­
skim a narodilmi radzieckimi. 
W dniu lO-lec:a ,Towarzy­
sh'·a Przy'"źni Polsko-Ra­
dz:eck'E'i życzymv wszystk'm 
a~dywjstcm i członkom To­
warzystwa nowych sukce:'ó-" 
w ich szlachetnej działal­
ności na po~u dalszego u­
trwalenia bra terskiel przyja­
źni pohko-radzieckiej l roz­
szerzania współnracy kultu­
ralnej między ZSRR a Pol~ką 
Rzecząpospolitą Ludową, 

Niech żyje w:eczysta, nie­
zachwiana przyiaźń narodu 
radzieckiego z narodem pol­
skimI 

Zarząd WOK8 

Do zespołu redakcyjnego 
"Nowin Rzeszowskichll 

w piąte, ro3znlcę wydania pIerwszego numeru "No­
win RzeszowskIch" - Organu KW, Korn lt et WoJewó­
dzkI PolskIej Zlednoc7()' .1 Pa.rtll Rohotn icze I w Rze­
Szowie pozdrawia respól redakcyJny gazety, korespon­
cientów robotnIczych I chlopsklch I a.ktyw poza.rerJak­
cyJny. 

W ciągu plęolu la,t "Nowiny RzeszowskIe" realtzu­
lac linie naszeJ 1X'1,rtll zdobyły sohle zaufanIe dzles,lątek 
Iyslecv czytelnikÓW, staly się codziennym towa,rzyo;z€'JJl 
pracy pa,rtyJnych I bezparlyJnych robotnIków, chłopów 
I jnt~llgenlów naszego woJewórlztwa,. 

"NowIny Rzeszowskie" w ciągu Iych lat sUu!y się 
oreŻ€om woJewódzkieJ org;m 17.<lc.fl party Jne.1 w w/llce o 
rozkwit przemysłu l podniesienie produkc.il rolnej. o 
steoła poprawę wa,rtmków bytowych I kulturalnych lu­
dZI pracv, o umocnIenIe wOlewódzkleJ orga,nlzacJI paJr­
tylne!. w wao\ce przedw p"r'ihom wroga kla<;oowego pod­
w3ienia podsta,wy władzy ludowel - soJuszu robotniczo­
chłopskIego. 

W płata rocznIce powBtanle. pisma Komitet WoJewó­
dzkI PZPR życzy rede,kc.11 "Nowin ,. Jeszcze lepszych 
wvnlków w wykonanIu trudnych lodpowledzlalnych za­
dań dalszego umacnIanIa więzI z czytelnIkamI, dalszych 
sukcesów w walce.o rea,llzacJę wvtyc7.nych pa,rlll zmie­
rzaJących do osląp"ni~cla szybsLego wzr06tu stopy ży­
ciowel mas pracuJących. 

Hom!let WoJewódzkI wyraża nadzieJę, że "NowIny 
Ri".eszowskle" Jeszcze le,plel niż dotychczas wypełniać 
heda swa funkcje kolektywnego propa.g:mrlysty, agi­
ta,tora I orga,nlzi'ltora, funkcle traonsm Is.l I partiI do sze­
rokIch rzesz s.polecreństwa. W ten sposrlh phmo wnle­
~*, nmvv wkłi'ld w pracę I w,11\\ę \o;ewrlrl/kie.l orgal1,l-
7.~('.I1 partvine.1 o rf';ł,llzRClę o];mu 6·1"ln'0go. o rc<t·l!z,acJe 
zada,ń wytyczonych na 11 ZieirJzle nasw.l pilrlil. . 

Komitet WojewódzkI 
PolskIej Zjednoczonej Partii RobotnIczej 

w Rzeszowie 
----- - ----

Lud stoJiCYUfoc~yśc]e obchodził 
f O-tą rocznicę wyzwolenia Pragi 

przez Armię Radz~ecką i Wojsko Polskie 
WARSZAWA (PAP) 10 lat 

temu wojska I Bialo!'usiócgc 
Frontu ')(az I Armii Woj~~' 
Polskiego, po zac'ekłyd1 W~ I 
bch w dn'u 14 wrze~l.a 1!14'l 
roku, wyzwoliły praw,)brzeż'I'l 
-stronę Warszawy Pragę 
13 bm., w przeddżień lO '.ej 
rocznicy wyzwolenia prawc· 
brzcinej Warszawy, lud 010 
I'ey uczcił pilmięć i złużył hOld 
po:eglym bohaterom wy 
zwol:cielom. W przederlniu ro 
cznicy w sali WarslHws'kicn 
Zakładów Przemysłu Odzież<:­
w .. go im. Obrońców Warszaw-; 

. odbyła si~ uroczyst" ses!" 
dZ'l"lnicowych - 'fa d na rodowy<:' l 
Prrtgi. " . -

W godzinach popołuJnio f 
wych u:icatni Pragi puelllasLP 
rował pochód. Nad ; lesza",: 
je~o l1cze~tn;ków - selki cz':r 
wonych i ,b:;]ło - czet wonT' 
proporców, sztandary organ' 
zacji partyjnych, emb:etna l) 
ZM.P·owskie. Nad poch<>r1el'l 
w:r1nieją po:-Irety prz) wódcó\\ 
KPZR I PZPR. 

Szclelnym hęg'e-m o!3cza',; 
tysięczne rze~ze UC(~~lll'k,i\\ 
pochodu pomn'k Braterstwa 
Broni Armii Radz:eckiej i W,j 
ska Po!skiego, u stóp którego 
wartę honorową pełnią żolnie· 
rze WP. Opodal pomnka ~Ia;~ 
kompania honorowa WP wraz 
z pocztem sztanda rowym. 

Rozłegaję s!ę Mwięki naro 
dowych hymnów: pobk:ego,l 
następnie raclz'pckiego. Kom 
p~n'a honorowa p;ezentu}e 

broń. Chy:ą s'ę w hołdzie 
szlan'llary. 

Do zgromadzonych przemj­
wił wiceprzewodn'cząci' Prezy­
<l'um Si,)lennej Rady Nuocto­
wej - J. Kopeć. 

Przy dźwiękach hymnu ra­
dziockiego zlożono u stóp pom 
nil,a dz:esiąl'ki p'ękny,h w:eń· 
cow i czerwonych aril/, białyc~ 
i czerwonych wiązanek kwil­
iów. 

Na uroczys1ą sesję dzielni­
cowych rad narorlowy,:h Pragi 
przybyli: I sekreta r L KW 
PZPR - S. Pawlilk, przewoo­
n'c7.ący Prezydium Stołecznej 

-Ra'lly Naroclowej -- J. Al­
brocht. prledst;]wiciele WOjsf<R 
Pnlsk'ego oraz m;~;7.kańLy 
Prag:. 

Na ses;ę przybył wilany go­
r~cym i ok I ~ska m i I "ekreta iZ 
amhaqrlv ZSRR w P,)lsce -
S. Pronin. 

Dotkliwa kl~ska 
Adenauera w wyborach 

do Landtagu 
w Szlezwik - HoisztYII. 

BERLIN (PAP). W nledzlei~ 

Każde gospodarstwo chłopskIe musJsię rozliczyć co do 
Jednego kilograma zboża l państwem, Sprawdzić trzeba 
wIęc czy ci, którzy otrzy"llall 1'lgl za uprawy kontrak­
tf1wane dostarczą przewIdziane umową kontraktacyjną 
iloścI produktów rolnych. 

Rozpoc7.ęc!e Jesiennych siewów, wykopków dostaw 

:fogłębić tematykę 

konferencfl P!!r~Y.ino-ekonomicz.ngch 

odbyJy się wybory do Landtagu 
(parlamentu krajowego) w Sziez 
wlk,Holsztynle. W wyborach 
tych partIa Adenauera - CDU 
ponlosla dotkliwą klęskę, traOllc 
w porównaniu z wynikami wy­
boró'v powszechnYCh do Bun­
destagu bońskiego z wTześnl& 
ubiegiego roku okolo 40 proc. 
głosów. We wrześniu 1953 r. 
CDU mIała w Szlezwik-Holszty­
nie 636.570 głosów, obecnie zaś 
uzy,kala 384,770 głosów. Wzro.,ła 
natomla·~t znacznie liczba gło-
sów Oddanych na Niemiecką 
Partię Socjaldemokratyczną 

(SPD). 

Wynik'! wyborów w SzlezwIk­
HOlsztynie dowiodly, że prestlt 
Adenauera w Niemczech zachod 
nich ogromnIe się zmnle.lszył l 
że je/(o poiltyka, której ban­
kructwo ujawnilo się ostatnio 
,"zczególnle wyrAźnie, JlC7.Yó mo­
te na coraz mnie.! zwolennlk6'v 
wśród ludności zachodnio- nie­
mieckieJ. 

ziemniaków w żadnym wypadkll !'Ile moż.e zmniejszyć na­
szych wysiłków o realizację planu dostaw. ,o\kcJę skupu 
zboża należy powiązać l Jesiennymi robotami w polu, l 

walką o wysokIe zbiory w przyszłym roku_ 

Zakończyć remont pozostałych siewników 
i kopaczek 

W GOM·~C'h pow'~tlJ tar· 
nobpeskiego na 21.1 wvre· 
monliJwar'o 241 S'u\vl1;kow. 
Podobnie prze r1 5h\\'a ,'~ 
SDr;]\\'3 z kopilczlqr,i. N'e 
prz)'Q"otow~nn <10 aKcji je5z' 
cze 20 kCJpaczek. 

POM Wiel()Wi~~ dopqno-
wać mus . zakoń("7eni~ rem'J:1 
tli - maszyn i Sp,7ętu' oN 

GOM ;]ch. by ani ie.l~n siew· 
n'k czv kOPIIClk;] :1:1' stah 
bezczynn'e IV k",mpa~ii sie>1l' 
nej i wykopkowej. 

Przyspieszyć orki jesienne 
Dopiero IV 12 proc p'ze· 

prow?dzil' orki iesief'nf'chlo· 
pi indyw:du;]lni pow pIu rze· 
szowskiego. A snółd'.·E'lcy n~ 
zaplanowanych 306 ha orE'k 
zaor31i tylko 81 ha. 
Chłopi ind)'w'du~ln: I ,pól. 

d1:ielcy powiatu rzesiow"kie' 

go, przysp!eszcie pr7.ygotow8 
n'e ziem: por! si!'wy jE'Sienn~. 
Dokonuicle w 57.ybsl\·m tem· 
p'e orek. Przecież cvI term;' 
nowego przeprowadu'nia ra· 
biegów agrolechnicmych : 
siewu 7.a!eieć będą przys7.!" 
w;]sze zbiory. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Konferencje partYJno - eko­
nomiczne, które odbywa/y sl~ 
już w wielu zakladach pr7e­
mysłowych naszego WOJewódz­
twa, postawlly przed zał..,ga-

.. mI tych zakładów zadanie 
wszechstronnej realizacji wy­
tycznych II Zjazdu PZPR. u­
chwały tych konferennl obfę­
ły szerokI wachlar7.Z'lgadnie·l 
I wskazały kierunki dal~7.d 
wa.lkl o obniżkę koszt,',w wła' 
snych produkcJi, prUl wpro­
wadzenie nowej techn<>logli I 
lepszą organlzac.ię pracy oraz 
wykorzystanie wszelkkh re­
zerw I oszczędności m~terlało­
wych. 

·W toku konferencji partyJno­
ekonoll'icznych można bylo za­
uważyć, że zakres omawianych 
I wytyczonych do wykonania 7n 
dań pozostawał w ścisłym 
związku z aktyw:nośclą załó;! 
w okresie przygotowawczym 
do konferfficJI. .Tak np. w Wy­
hvórnl Sprzętu KomunIkacyj· 
nego w Ru.szowle, gd/łe w o-

kresie przygotowawc7ym do 
K P E na pl~clu robotnIków 
czterech składało wnioski osz­
czędnościowe, dyskusla była 
tematycznie bogata, a do pro­
jektu pokonferencYJneJ uchwa­
ły zgłoszono kilkanaście uzu­
pełniaJących wniosków. 

O czym to śwladczy~ Swhld­
czy to o Iym, że organizacja 
partyjna WS·K dotarl~ z pro, 
blematyką konferenn'jną d) 
każdego czlonka załogI I spra­
WI dalszej obniżki kOSltów wła 
snych stała się blisk~ wszyst­
kim robotnłkom. Nic wi~c 
dziwnego, że delegaci robotni­
ków na KPE czuli sl~ w obo­
wl~zku wzbogacić dyskusJł o­
raz projekt uchwały o wnio­
ski mogące przynIeść korzyści 
zakładowi, 

Nie we wszystkich ukła­
dach jednak, gdzIe odbywaly 
slf Już konferencje PlrtyJno. 
ekonomiczne, organizacje par­
tyJne potrafiły poprzez kolek­
tywy agitacyjne, powołlne k~ 

misje I członków partii wlą· 
czyć cał14 18łogf w tok przy 
gotowania problemów do KPf. 
Znajdowało to wyraz przede 
wszystkim w, deklaratywn~J d\ 
skusJI --taki charaktpr mialR 
np. dyskusja podczas I( p€ w 
Z8M 18-2 w RZP.SlOwll' - I", 
braku wnłosków uzurrłnlają 
cych uchwałę. 

Wyrainym sprawdzianem 
zainteresowania załogi pruble· 
matykIl konfl'r~ncll byla lIoś( 
lIrłoszonych wniosków OSlC1f 

dnośclowych w I)kresl~ prz~· 
gotowawczym I np. w Fabrycr 
Maszyn do Szycia "Polna" \\o 

Przemyślu lIoś( 76 19łoszo 
nych wniosków usprawniaJ~. 
cych prlcf jest nlew<półmler· 
nIe niska 1Y stosunku do m07-
Ilwoścl I potrzeb 7~kładll. 
Swladczy to o słabym oddlla 
ływ:anlu organlz~cJi Dsrtyjnei 
nil załogę I· nie jest to odosob­
niony wypadek, ponle'lOl.·al; sła 

(DoIIo"'eufłl, na rtr 2) 

Porażka wyborcza w SzlezwIk­
Holsztynie stanowi dla CDU l 
Adenauera t'cm wlęksry cios, te 
przed wyborami przywód~y 
CDU z Adenauerem na czele 
manifestowali "pewność zwy­
cięstwa", S~m Actenauer w \vv­
wladzle UdZielonym w sobotę 
dziennikowi "Kieler Nachrlch­
ten" wyraził nad,le.!ę, że po 
wyborach .le~(l r'ad będzie 
mógł "tym silnieJ dożyć do 0-
s.ia/!nięcl.<\ swoich celów w p'J­
lilvce mlędzynarodowe.I", gdy 
przekona się o "mocnym po­
parciu nlemieckteJ opinii pu­
blicznej". 

NOWY JORK (PAP). W depe­
szach z Kilonii, agenc.la United 
Press donosi z talem o porażce 
Adena1lera \V Sziezwl k-Hoiszty­
ni .. , stwierdza.ląc, że wyboty W 
tym kraju były "pierwszą pró­
bą popUlarności Adenauera po 
śmierci europejskiej wspólnoty 
obronnej". 

Pod przewodem ZSRR Jednaczm'yi nasze siły w walce o pok6j I bezpiecz,eństwo narodów 
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• 
Doniode wydarz.enie WŻy~iU ~arodu Ch,ió.kie~o. W oparciu o przyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego 

Sukcesami produkcYjnymi wita narod chmskl ' możemy w pokoju realizować zadania przyspieszenia 
rozpoczY,naiące SiQ~br~dy Zyromadz~nia Przedstawicie1i Lu~owych wzrostu stopy życiowej mas pracujących naszej Ojczyzny 
, kJore uchwali pierwszą w dZle;ach Chm konstytucją Ciąg daluy .e sI,. l) noWtj wojnie I o rewizji Iy. ~abezp:eczającej nam nie 

PEKIN (PAPl. 15 wrześn'a 
rozpoczYnają s'ę w P ~ k ' tl i e ob 
rady Ogólncch'ósk;ego Zg ro 
madzen 'ą Przeds ta w:cie l ' 
Ludowych, które !·",I-l\va'i 
pie rwszą w dZ'ejc:r:h ~::-h ;n 
kons'ytuc'ę. Cale Chiny ż~,­
ją tym d J n;oslym wydarze­
n ;em. 

"Powitamy p'erwsze w 
historii naszego kraju Zgro 
mad lenie Przl"rlstaw:c:eli Lu 
qowych wirlk'mi zwy c : ę­
! ~\I!ami produkcyj nym i" -

pod lak:m hasłem pracują cd 
wieb m: es l ęcy setki lys:ę­
cy chlo~ów i r obotników. 
Wykonu'ą oni i przl?kracza ­
ją patist \l.·oll·e pla ny gUSpO 
darn e. nddają przed l:'rm ' ­
nem clo ul.yeku nowe obiekt.y 

Rozmowy Edena 
w Rzymie 

RZYM (PAP), 14 bm, brytyJ­
ski minister spraw zagranicz­
n y ch Eden rozpoczął rozmowy 
7. przedstawiciełan11 rządu w lo­
p x iego \V trzeCiej razie swej po­
dróży po kontynencie europej­
~\..4m. Poc1róż ta pozostaje. taK 
wiadon\o, \V 7.\-\'iąz k u z POSZUkl­
,,'anlem ,.zastępczych rozwią · 
z?ln" sprawy remilitarvzaC1i Ni e 
mtcc zaeho'dnleh po odrzt'teonill 
EWO prle7, parlament francu­
ski. Poprzeonlo Eden rozmawiał 
v.' Brukseli z przedstawic;claml 
k ra.Jó\V Beneluxu j w Bonn -
z Ad~nauerem~ 

\V R 7.ymic minister .Erlen kan-
fero w til najpierw z w loSik hn 
roini stre rn spraw zagranicznych I 
P lcc1 nI1\ ' I 

Na zakończenie ,,\' ~J podrM,y 
"111 on odwiedzić P;nyż i ~pot­
kać si ę ~ Mendes- Franee'm , 

przemy s lowe. Przek Sl. talca­
ją r czd r ooo'r ne gospodar , 
stw;:. chlcpsk:e w wielkie 
gosp 'idal'slwa, wklórych 
P t~c a ludzka jesl wysokowy 
dajna. a plony obfite 
Pr~gnąc godn'e uc z cić I 

ses,'ę Ogó:noch'óskiego Zgro 
mad,enia Przedstól\l.·:c ie !i 

Ludo\\'ych robotn'cy A!1 ~7.a o 
n :a :'Ch'nv pólnrcno-wschod 
n' E:l odcl,,]i niedawno do u­
żylhl walro\\'t'l'ę bla chy . '" 
któ :'ę,i wS7,j'flk'e prQc s,y 
p r o<Llkc\':in~ s.::j 7.?ulomatY70 
wane. W Ch : n~ch powslajf' 
p:erw sza w kr a 'u fabryka 
san1or!lodów, Do kOllC;! p :f'r ­
wszel O;pc '() !lltki l'. d'! ro­
ku 1";0;7 f ~ br ,VI{ a r~lP0C'7" ' f 
s"'ry:r ą prcdukc'ę samoch')­
d Ów . 

W Ch:nilch lOól(10CnO-
w schnrJn 'ch ()(idano w tym 
r Ok iJ do użytku o'erw~7.;J 
w'elką I'nc wysok'e,e:o n a ­
r i0c'a, Ob€C'n'e w kra'u bu­
d:l.!e s:ę i rozbudol\'\l'e 100 
e!ektro\,\'n', Przemysi wę­
glo"'\' przckroc7ył już w 
19')3 r, naj wv.'~s7.Y P07.'O·l1 

w;Vdobycia. irki l{ ' ('rI"ko:­
w'ek ('1~i;Ją,n'do w C'h'n"ch. 
Obecn'e bui;!u:e , s:ę 30 n0 ' 

wych kefIaIn:' Po oddan iu 
ich do eksploa lacji wydoby~ 
c ' e węgla \\' ChRL wzrośn ' e 
o 25 proc. W kopalniach cal­
kow icie zosUlla wyelimno. 
wena praca ręczn~. 33 pr oc. 
urob}':u węgla od8ywa się 
za P0'-"''''''''' ····'nhp 'nÓ\.v. \vrc-

· bial'f>k i mlntów pneum~ly­
cm.Ych, a p07.,,~tałR C7, ~~Ć z., 
pomncą 5widr6w Pfl<"l1maly· 
c znych. W 11:C'k'órych kO\1il]­
n'ach ws~y~:k:e prr:cE?sy'ora 
C'y zostały 7rn"r-h~n'7.o"'an~. 
Cor a z w;ęcej chłopów ch ',, · 
skich lr7.eSZa s : ę w spó!­
d7. : l!h:ach produkcyjnych i 
g :' Il\)~ch oomocy sa::ieli7k'" 
kl..)rp 0!1", 'rnu;'l obecn ': '" 60 
p ··or:. w~zyst,,:('l, gospo­
d 'li's; w chlepsk'ch, 
- O w'elk'ei rewn'l:lcji kul­
tl1ra;pC'j. klóra do'wnuJe S'" 
\" CiJ'n~ch ,~·.,':?",lr7V j,'!.:t. 
że na p' ę rwon' rr-), stllo'ó w 
p"zy'r'o '" rb. ~H.O()r) chł ń l1-
clw i d7'~·.'·cząt. VI[ S7 1,n­
łrtch ~rrnn'ch 1)('7V ~'p. okn­
ł o ~ <;OO.()OO mlr-rh 'r7Y. t'. 
o ~;; "' .. " ..... . \ .. : ..... ,... -~ n :ż \V f0-

kil 11\:l'er- ł vm . \\1 ln ;Jsnwyrh 
f1~,·pł.::; rl ::'(' h ,,·'·rl::}\~'~nn · S;l 

dz' p '''''ki , cza sc p:f tl1a 
k<ąi:ki. 

NR pi(;lln sy luacia \\'PW nęl r1.n8 
W Wietnamie baodaiowskim 

PAr;yŻ (PAP). Wedl!.!; doni~­
sleti z Wietnamu pnludn lowego, 
toc ;~y się tarn ostra w al ka o 
wł adzę pomiędzy poszezc!(ólny­
mi f:7.)o nk.l11i kliki bandaiow­
shej· Tarcia pon,i~rl7..Y pOS7.C7.e­
gńlny mi . u~rupo\\'rlniami w lo-

nie te.l 1,liki 1V7,1TI(,!I.y się zwl"­
~ZCla po porl~i!=';tniu w Genewie 
porozu mienia w sprawi e prr.er­
w3nlri d 7.i ała!'] wOj Enn y ch w In ~ 
dorhi nach. 

N,'jIJIHd;-'.it!.l zacle:·d~ "'Olłka 
tt')cZY ~iC; m.it?d~y gn1pą. na ('7.e­
le kl l' re.l sloi pr(>m 'er nadl1 
l,ao~ł~jo\Vskict.!o Ngn r>inh D :e "'Il . 
a ~ n~iln, 1 '~.!oJ!;k'o\ ... ' ynli 1. ~~tre ··" 
$7t~I)1I F'cnerall1ego arm ii b~o-
datow-·'dej ~eneł'a'em N .! '.1 ~n 
V"n Hlnem na czele, PI' ~~I1 <tC 

J{nei Kobylarz 

prnbyć ~i~ s\-ve,!to główne;:o' pr ż<, 
ciwnika. preOlier Ngo Dlnll 
D;eni. wydał 10 brno rCl?k8.z g~. 
ner~lov.ll Ngu~'n Van Hjn, ~hy 
n'łYchmia .• t udał .i~ n. 6·rnle­
<i~ClnY pObyt ej" Fralwi;, rze­
ko mo w celach na!lkowych. 

,hk dono<i a[;enc ,i a· .. Franc~ 
Pres,',,". Neuen Van Hln odm!>­
\v lł ' ''Y.konaniR. rozkar.u i 1.aba· 
r:v~ido\l .. ~ł się \V swe,1 rez.:v(len~ 
ej l \V S~I!(:>"I ~, kt6r'l ctlron'on" 
Jest P!"'lP.Z samochody p111r:.-erllc 
t (lr~d7,i.:lły woh'.(owe. nó w nn· 
c7.e~n;e pi·en,ie~ NS!(l Dinl1 Diem 
7,·'):"!~!1·1t ~ię w ewyn1 p~!;\r.1I ! 
otnr,.. ył ~lę ()rl(I~.i;:łJ:;inli polir.1i 
ctH1Wlg,iąc się zam!'ichu wO.l sKt")· 
Wf'~n. 

sołtys grom. WilrZłł WO/II (pO\\'. liolhuszown) 

Wa sza gromada hamu 'f' wy 
Kona ;lie p ',ł11 U sk upu zboża 
cal~j gminy DZ '\< (Jwiec. J ps t 
t o m. ' n. "',",sza winą dJ~!e­
g'J . że b'ern:(' p~~vglądHc'e 

s:t;; :i?k idzi" SkUD. <1 sami n'e 
~h ;:ec: e przyłożyć rp',:. by <10 

sP\'GW:'l'C )1rz('\o:·ow<1d~'ć. Za-
pnm :nac!e np. o znrg:niZ(lwa 
niu IV grorn;:,dzie pomocy są 
s:edlkiej. ClE'k~cie na pismo 
w t",j spraw,oe od Prez"d:\lm 
GRN. A prz.ec : eż ~ą u Was ta 
kle ,gr.·:D~di=! r :·s t wa . k ł{) r~J m 

c;ężko id l,i e praca bez pomo­
cy z zewnątrz. POm6żcie im 
we II'la~n~'m zakresie bez pa 
p ierka z gmin'\'. 

N:e za pom'nak:e o tym. ż e 
t::!m gdl'e so ł ' V; l.aimuip s :e 
~prawami grn mad v. k<1żriil <1~ 
c.' a idz:p Sl')r~wri'" i h~z npn­
ru. Pora lr7':ie ChAC'~żhv n", 
POW:ilt przeworsk:' kló rv 
P:("l'wszy IV wO'('wńdzfw ' c 
p1'7.ekrn~zyl [lO p"ocenl r n~7. ­

nego planu ~~\l!Pu 7.bnża. Mo 
i:emv W;:,~ z'l1e\l'n:ć. te IV 
tym nnw iecie sołtysi nie próż 
nowali. 

Oczeku'eTlW. :f,e i Wv obec-
n;e lep 'ej zorganizujecie u 
si"'b'e prllce. 
Nad:>wca: 
Rp.d~k(1ja "No'win Rzeszo"'-I 
skich" 

J~l{ po':laic korc sponą cnt;l-
~ :'! ~ '('.lj l\::;·~o r. iat ę1 Press b. do­
wódc~ woi~k lJao';aio\\'~ki,.h w 
centra1,n:vnl sektorze Wietnamu . 
/:en , Nguell Van VI. któromu 
p,'emier polecił p''7,e,iąć funkcję 
szefa <1-t"bu p-eneralne'lo. odmó­
w ił wykona.nla rozkazu. Premie.r 
za.sto~ował '\A/obce JZene r ałCl 
Nl!lIcn Von VI am"zt domowy, 

Z donle<ień k'ore<pondentów 
za~rAnlczn~' ch wynika. te nłe~-
na.ki mi-:rJzy admlntst racJ~ a 
w"J ~klem moga z latw,,~ctą 
p r7.ek~~t"lcić się w prtewrót 
polltyezny. I 

tkwi w świadorYIQ$ci narodo­
wej poczucie \vyniki!ll~ ceg~ 

s l ąd b('z.p ' pczeńst wa i pok"iu 
- że częslo nie wvobrażOlmy 
sobie. że mogloby w ngi'lle 
być inac1.~j. Od wiel iIch 'dni 
lipca 1944 r. sojusz i prF· 
,iil7.ń le Z\l'ia7kiem Rndlie~ · 
kim ';E'st funoC1menlem pol. 
sl,i@:i rarji ~'ilnu j ooo"li'lwo. 
wym zaloż!!'1:em calei nllSzeJ 
P:l lit,'k i. 

A pf?Pc'r7; n'e t<'l,k dlwno 
1"'7 ~1.e, bo 7~IE'dwie p:etM· 
śc' P. lal tl'mu i.a7:1fll n<1~7. nn­
:ród gl'lryczy klęski j o ~ amut­
n i 'n /::J. DPcivl ol< rllcleńl'lwo 
n'1j :47du h'll-row<!(pS!o , kló­
r('mu pnvp.ł0 nilm st<1W : Ć 
C7.0 lo ~::JP,,,tn'E'. w bC'zn::ldzie,i 
ne.! nierównei Wfllce, 

S'Cga.1ąc do '"mlyvh dlli 
wrieśn:owei k]~ki. uśwl~da 
m:alny sob'e w o('/lli. j<1k 
slr?smy I c:ę!:ki był hs :la­
rodu. skdZan~go pr/N glupn­
t t'; , r "ni nTI c:ć:s :;nle i Zr.I·~rl'; 
s\vr, ich 1<1 iI s I1nsiadil i ąc,V ch M 
klc:"l<ę i n'ema) n::l l,agl arh, 
- j z]( obł<jl{:1na n ; p:lą ' v iść do 
Zw :"zku R ~ d zi ecki eg() p;> l­
sk:ch klas po~:adaiący('h hy , 
la zdr?dą 'n,,' żvwo lo i"' i >,,\'r ' h 
lnt°I"_'~ó',V narodn \l"\'ch Po]-
~ki i z:łprn\\'i\r:!zl!a oolsk :c I 
k!ilSV no~:ad1'i\Ce Il<'l p"riw,>r­
ko Adolfa HjI'E'ra. a pol .< I,i 
na rócl IV nai5trasmiejn21 ni e -
wolę. 

Z lej okrul nri ll?]( rjj hi· 
st orycz,oei n<łrnr! pnl,;k i wv· 
c ' a~n~1 wS7yslkie ni\tl!~!. Na 
p() l~rh bilew li wo i"y św i~ · 
towei z::l dzle riJ:(m: ln ;ie br<J­
t l'l'~lwO broni m i ęd lV 7.-'lIn ' e 
l'7l?\'Y\ polsk'm i r~d7.irc!dm , 

D ci !'~ : ~l' 1111 lemu b"'h;,ller~k~ 
Arm'a R8d7i" r.k a op',.:tl;..,<l~ 

nam IV:Jlno§ć. !!fom:ąc h!ll ę · 
rOIV~kirgo okunanla \!, 

dn:u. k:edv laświlala 0 " 111 

Zl10WU IV:l1 no~ć i niepr dle­
gloŚć. n~rńcl pohki wS 7 er!ł n;:\ 
drogI" nrawd7i1vie pn'skiej ra 
c ' i stanu. w'ążac ~we !nsv 
na Z.Rwpe z nRr('Jd~mi ra· 
d~'pck irni, c~('Jlową <lą pO ­
,'''Pll i poko: u na cal ym świe 
cie. 

Od \7po C':i\ó'U f'lft rórl 1']01~ki 

n~S7.vch granic na Odrze J po dleglość. n i en~ruszalność 
NY$le. naszych II:ra nic. 00 w 7.macn i a 

Jesl 50lą w oku w tak im nia zwartości całego obozu 
samym ~Ioo.,iu. w ill\(im pokoiu. 
przyjaió ta ma óodsl<lWt>we Niechże obecnie obchod7.0-
znac ~" n i e dl11 n .. rodu pol~kil' nv Mies'ąc Pr.~v i ;łl, ni Polsko-
go, d!;j nienflrlli<t",lno!lci na- Rildzieckiej slan'e sle dla ca 
swcl1 !:(~anic. dla zach:lw;:,ni;J lego narodu p'J'"ldego ,posob 
poko·u. no~c'il dnkon'l" i<'ł b'la"~\l dl:e 

Ni€'''ątpl:wie OrlVhl7.ń pol s'~ch]f'r'a 0s'ągn:ęć nas7ych 
sko-r;<ld7.ieclol ;€'sl ~ld)~k'm o:l~rlych o przyjaźń polsko-
zmilrlwipnlpm dla mannpnl i·1 racJ 7,i('cką. 
stów j impPr:;llistów "mery- N:~ch statlie s!e wielką ma 
k~11~kkh, Gr!vbv to tllk w :ei ' n;fe"t~riq brater~kich uczuć 
cl.~śri P.:urnpy mo((l i onka7.~Ć' łąpących n~sze kra ie i na-
j:1k wyobraiil.ia sob'e ta.~ sze narody. 
zwany " wolny". w:~lny dl.. ' Niech jeSlC?e bardziej zbli 
monopoli kao!t<llislvczn.vch Ży naS7.e l1arodv. 
ś\V:?I; obrcnip. poka7vt;:.kip Niech j!,,7cle bliżej uk<'łże 

j to tet do C7;łfU urząd/Hl' nam pracę i walke ludr.f ra-
mng"! w pnłurln'owpi Am~fy· cllier-k ich o rOlk wjt. ;wo;ej 
ce. ;<'Ik na ol'lvkl"d w Gu;:,· o.!clymy. oraC'p I walke, któ-
tl'mali. LilOY imQer;~Jj~lów fil iest dl'! nas pnyldad"m 
za krótk:p sa iui: w A?if. 7a i nl1tchn'eniE"m. 
królk'p w F:ur~p:e, N ', rlrn"7(' N'cch lei u!':aże ómnleC'lfń-
ich n'i\n0m "to'i C\lr<'ł7 m"c· ~fIVu n<l,<;7rmu. iak"l ("mp~-
r'eis7Y. c"raz r,~rrl7,i~ ,i ~nl!- t'a i sz"C'l\nkirrn w~r6rl na-
d1rn.v obóz pnkoiu. k't'Ir~go rrr!ńw 1'1dderk 'rh C'ip<zv s i ę 
silą k:erowniczą irst Zwlą- pracowitv. zrlolny twńrc7.Y 

z~k fl~dz'f'cld. - n~re~zc'e wo lny n?rńrl pnI 
Na drodze ich planom sloi"l ~ki. j ~"o o<'?n'n;('r;~ . iego ~ul 

n i?odwr<lc<llne przem'anv u. tur '", i,'~!O t ",ńrr-7.0~Ć'. 
strojowe. prlemi~nv ,oo lecz- N'''rh II k i\7C cały p()(I~t,,\Vo 
ne - dnl,"nYI"?ne w kr;l'<'łch, wv d~a [lClszej 'Jrzv.'zh~ci n:1-
klóre w;vzw()'ily s'C z kapi r - r!o\Vv ~e"" orzy]flini pol-
tal'stvcznego jarzma. skn-r<'łdz:rckie,;. 

Nasze' prZEnn',!llY u ~ troio- N:ech 1I1\~7,E' t"ż lViell,j mię 
\Ą'l'. nasz~ budow'liclwo so- clzvn"roclowv ~cl1s tej pny-
ciali"lvczne w którym i'ak i,17ni i~~0 Ipr!~., Z IV?;",;:, I, 
wielk., roję ndegr~l<l Olll11nc cW'1n'kó", 1V 7m acni ;:,'ącvch 
ZW'i'\zku R"dzil'rki E'g'J. i 0- oJ1ń7 00'·:0;JI. 1,I"r"l<.'" s'lą jest 
p"re:p o przyiaźń ze Zw:e, z- ot,p'h" r;llp; Illd 71,ośr.i. 
k 'cm flilclz'erkim. n'cwątp)i. Nipch 7"'e przyjaźń 1'01-
w ie są sol .. w oku wszy si· sko.r2clzipcka. 
k'ch, ktrinv chc:eLby wi· ------.~----
dzH: nas?, 'naród r0 7 bilY, 0- }\mhlł~1łtłor Albanii 
~1<1b:0nv . <1 tu;> i takim lere· 
n ~m PkS D:O<lI"C:'i m ied1.vn.ro 
onwp./(o k~!.')it?lu i ner-w7./l IPI1 
Mgo wyzysku. i~k;m bvl~ 
Pohki'l przed wrze,<n iem 1939. 

Tak lo ! wrOI!Qw:e n"roclu 
PQ1~k'pgo swoim szczllciem 
przeciwi(o przyjaźni Dols.lw­
raozieckiej wbrf/w SWO.leJ 
wo'j potwierd7ają SłU5~nQ5ć' 
n<1~7~j droli!i.il!'dynej d :' oJ:i 
prr>wadlacei do coraz wiek· 
P~eo rozklVitu ,,:1 ;; 7. ~.i ojo.y-
1.'ly do cor~z wi~kslej jej s i 

wrt;'r7.ył Hsfy 
11 wirnvlrlnia: 11 re 
MilO Tse-funqowi 

PEKIN (P AP). Ag~l1c.ia No 
wych Ch'n dn!1CSi. że pierw­
HY ambiilfador Albanii w 
Chinach Nesli Nase wręczył 
listy uw:('rzytelni~ i ące prze­
wndniczącpmu Centrall1 ~ go 
Rz<,du Ludowego Mao Tse­
tu ngow i. 

porł worlla P(l], k; ~i ZI"rJ i1o - ,~~,.......",..~~~~--------'" 
('7.nIH,i P?rtii nnb~ln 'rT.e! .": ) 
OOarr ' \1 n l)nmoc l nr7.V]A7.n 
ze 7,'V ' il7!<::p!n RiI-rtder.kim. I) 
m6~ł dol;r' n~r 7.~!lm'ewAiąc? -
2n \\'s7y<tk'cb D ~ m'rl?i ilcych \ 
przrdwrzpśn'nwą Pol;:ke. mi I 

, lowegn kroku 01brzyma na ) 
drnd7e burlowy siln!,i. ,or.ko'- ) 
nei n Swą przys71nść P()l~ld. 

D!r.1lego to niewątpl iwi e ) 
pr7.yjaŹl'l pol~ko - radliecka ) 
.Iest solą w (')~u wszystkich 
wrn2ów narodu polskiego. ) 
Jest sola w oku ad\"nauerow~ \ 
com. neohitlerowcom m~rzą- ( 
cym o marszu na wsch6d, o ) 

) 

Ciq[.!. dalszy ze sir, I) 

Naldonić opornych do realizacji dostaw zboża 
Tylko w 69 proc , w yk()n ~· 

l;l gm ino Ropc zyce (pnw Dę· 
bica) Toczn y I'lan onsl:lI'/ 
zboż a, W osi~l!n i~c :u 100 
proc. planu d05taw r.rzeszb· 
dla ją tam tacy oporni, j 3ł<: 

'glych wl'nosl 1446 kg . a , w 
b i eżijcym rok u 759 ~g, Jan 
D~rł a k dlu iny jest państwu 
510 kg zboża. J an Baran -
7116 kg, "'l ichal Cha ' chut -
70:1 kg i inni, którzy do dn!a 
10 bm nie dos ta rnyiJ zbożil 
do [lunktu 6kuf1u. 

Pogłęhić ' tematykę 

h'onferencii parly;no-ekonomiczn!Jch 

\ 
I 

Andr~ej Zawiśląk, 7.oleg~J:l· 
cy 790 Iq;: zbnż;l, Fr~nc 's z ",;( 
Kostrz~IV~. który za rok u­
b;eo~ly 7.~I~~a L'i2 kli( ~ w b;!! 
r,ącl'm roku Mie, d , st~rCZ'lI 
2.'i2 kg'. Slc~epan B ~s7.('7:i;I, 
Ideir~go lalf'E:ł(l~ć z I~t I!b 'e · 

Chłoromi tymi zlo~ltwle u ' 
chyl~iąc\'mi s'ę ocl dl')staw 
zooża cjla flań~twa powinni; 
zaj~l' ';ę knlPQ'lIm n r7ekaią· 
Cf GlIN w Rf>nczycarł1 , 

Źle z omłotami w spółdzielniach sanockich 

(.I) ,1~ o1·L";OP,7'P ;e S'r I) 

bo ta kże kszta:towa1!l ~i~ !ln· 
wtąlallle orgalll/~cji [lMty,· 
Ily(h I l;tlog~ purr! "P F IV 

rI8CÓ\V~~c1, Zakladu Sirli 
E! ~ klncl1l\ dl. 

Z POw)'i.s(yrh prllkladów 
wyply"'a wniosfk h poważ­
nym bral,km pracy nJ~ktiH) ch 
or!(ani'Hcii partyjnych IV pkrc· 
,sil', rH/y~()lowań do kl'[ o\ln 
nle doslatr( lIII' zallllr!~SIIWanic 
za ~ oll'l problrmalvk" oSll'l~d· 
ndclo" ą. DlateglJ też organi· 
zacle pUl} Ine pr7ygol(JWuJ~c~ 

obcc nil' jJrl'bl rm~1 ykę itontert.'1I 
c y il1~ winny lwródć HCll'l!ól· 
n 'ł uwa g'ę n~ ~ci~l~js',~ pllwi~· 
zan :(' s'ę l laln!.!,!, ni zajnte . • 
re~[)wal1it k~żd,go r~bolnlk~ 
S!Jraw'l nhnliki kOSlt(,W wl,· 
sllv,h i iJ,lhwl/enie ip~n ini, 
cl~t\,wy w I~!<rrsir I.g'au;ull'l 
\i' nln~l(nw 051rzęrlnn';CIr.w) ch. 

N:t lI!!ół w okrt!S'l! prlyp.o· 
to wa wcz ym do kOI1lere'·cjl. 0(· 

galllldcif par.tyjne lwr'Halv dll 
żą uwa '~ę na pohudlrT1 Jf' in k l:1 
tywV r'l botnikriw l w 1;lkich l,a· 
klaclll"h orzemyslowy h. !a4 
WSK w Rzes7.0w'e i '\\i::!.'iI u 
raz IV Hucie Stalow., Wol'!. 
realizacja wniosków zal0!o!i 
przyniesie ,viele milionów złno 

tydl IlSl.C'lfUnnścj . ..,.. P"bllcllH. 
nie illlrl~lywy rob o tn : ~ów do 
7. Q I~ s lal\ia wniOSKÓW ('SH/ęd ­
no śclllwyrn jr$1 wif : bilrdw 
SIIlSl11t. nIt MI!Hni1.8cjl' par· 
t~jn, l1i~ mOl/ą stra~lr' prn 
hln z pO)H wid,enia innych 
walnych lagHdnleń. 

TaK np. podcr.as kOllferencji 
P<Htyj no • ekonotlliczn vch. w ' 
Iych właśnie dużych' zaklRdar', 

, w sposób lliedostateCloty orno· 
wiono tli. in. zag1c1niel1ill pUf­
rostów i dysproporcji \Y zatrud , 
nieniu i jeżeli na przy· 
kład wykazywuno portlwnaw­
ClO, że 11J 12 robotników. pny­
pada lla jednym l wl'(lliałów 
WSK Rzeslów jed!!" l!lajsl~r I 
i11żynier, to tylko marlllntso· 
wo. bt'l żadny~h \\'Iąi~cych pll 
stanowit'ń. 

A ~pr ~wa dysproporcii w n · 
trudl,ipniu nie iesl !)łah~, Prl~1 
to I1p ., h 5TtllCl.l)i~ .. wydrto' 
p ~ r!onfl admini~tr~~vl"y I If 
chlllCwy w fahrycf .. Potna" " 
Pr7.t'mv~lu. zahlfl~n\Y"nvch 10, 
st~lo 17 ('t "hiw r(1botllfrzych ' 
na 5 obrabiarkach oraz fre­
zarkach nie ma kto pracować 
rosną tt'i k0.5Jty za ni\dłlClbo . 
we lI'0dzlny illnyd, ro!l('tnikó" 
Inaczej J~3t Ilatomia'it w I Ze-

sp~)I!' f(rllsili(ńskiel!'o I\ojiii)i1i('. 
111'.1 Naftowego. - O· gani7a· 
cia parlyjna zauwilżyw'SlY tu , 
dysproporcje I prnrJsly w ,~ ­
Irudl1if,'niu. potrafiła w okrp~ie 
prtyltotowawC1ym dtl K P E 
przekazać inl1ym kopalniom 
(jr, fachowców. Polranla Ireo 
dokol1ać pr7.t'z polep$1Pnl~ or· 
ganjza~JI pracy w opHrclu o 
metod~ Kafarowa. 

Tak więc utrzymanlf w polu 
widzenia wszystkich zagadnień 
WplYWlljąCych na obni !. k~ ko­
sztów własnych jfSI ważnyrlJ 
zadaniem d)a organizMcjl par 
tyjnych, przygotnwuj'ł,ych o· 
brenie konftrenc).r VHrt~jnJ1-
,konolf1!czn(!. prly CHm 'pra­

' wa dysproporcji! pr/l'r05tO\\ 
IV 7.Hlrudnltnlu ni. m, i:, hv .' 
Iraktowana marqinesowo. be7 
wl~ż'łl'ych poslal1owll'ń. 

Obok wvmlenionych luż br;t . 
ków z dolychCla;owy( h knrl 
f,' rMcll pHrtyjno • ek,Jnomio· 
nych, na!l'ży dla U" knlrci:l 
kh w obecnym okresJI' lwro ' 
clć uwagę. na jeszcZ(' Ifdnt;ll~ ' 
gadnl?nie - na prawidlowf 
opracowanIe referatów, Do b~r 

dzo poważnych braków n~feiy 
zaliczyć np. pominięclr wrefe· 
ratach analizujących oblliżk~ 

kr15ztów włąsl'ych w lak!acłzi(' 
Sieci Elektrycznych w I{zesl.O· 
wie orilz w labryle .. I' ,Ina" w 
Przemy\tu. spr~wy wl'knualli, 
wska7.t1ików oblli7ki ktlst.low. 
Z obu tyrh refrrałów cłel~J: lł'l 
na konferl'nrję nil' dllwi~d7ifJi 
się. czy lakl~d pracuj, dnchu­
dowo czy ze stratąmi. Jeal ,I:> 
oczywiścir duiYln br8k,~m . PII­
niewa! za logi tych ,~kłftdów 
nie dowiedziały się, if' Sil win· 
ne państwu poważne sumy ple 
nl~żne. 

W chwili obecnej prftcownl­
cy pnemyslu melalowfgo \'. 
woj. rlfSlO\I(sklm są lut w lo­
ku realizacji uchwał pokol,fe 
rencyjnych. pracownk\1 zakła· 
dów prumyslu ehelJllo.rll't.!" 
przy~otowu 1'1 si~ do I:h wy~/) 
nania. a w Innych I/dlęl.i'lrh 
naszel ~nsp()dHrki k()nferellrl~ 

partyino • ~knnllmlcznf' "ęr1~ 
~Ię d!'lplHO odbywaly I org~ni. 
zacje parl\jne - lwf;,szu~ w 
I1rl('my~le naftowym - IUl się 
do nich prlYj!nlowulą. Ab\ 
przygotOwania te d~ly outki· 
wan!' wyniki w obniżCe kosz· 
tów własnych, nalefy. czerpiąc 
Z osiiłll'nlęć dotychcliIsowyrh 
konferencji, unikać Jeh blędów, 

J. p·w 

S pó lrl7.iei<' y 7. Zvn dra nmv ei, hm i\!':lvro :e I .:; lony zhoż a 
Olcho\\'ca" P"lan,:J"r1:'cZ il , p;! r",j 'lhy prl,f\h:,-'g nl~lij 0:l1k 

loko, Borka , lIst r<thnc; I Wę' Iv IV <!HilrJ ziel 1l'ilc iJ ' Hnlcz, 
) 2'lciwk' IV fl OW, kro~nr.r't"K ' m ków , \Vu ',ki e I PlolVce, 
\ IV IJO proc. r: ~ t'[l ' l1w 'lIh : li «a~ iw/; 7,'1br~ć ~ę 00 o' 
I już omlnlv \\111"10 '1ieby ~J m!.ll"w - s~ól jz 'elr y 1, ba 

l ich p"zyldadem 0051.: c'zl, I'· n,lckT>go. punkty S~:I[ltJ cze· 
kowi~ 7, ;nn\'ch n;)"łrl/ : f'ln i bilj n~ WClS7e tnl'lże N'e mo 
n~s(ego wojewórlztw" ,-\\dC!. 
SlCZ l sp-jlrlz'f'lcy IV ,~~rkI'lIV. żerie pperiE'ż 7wl~<~t już 

) cach IV rnw'erie 5~nork'm. dlużei z doslawąT.łl0ża (na 
) kteiny IVymlóc'li do dn : ~ 10 f1~ń~I\\'~. 

) Chłopi z gromady Głowienka przyspieszą siewy , 
) Odpow C!rhiąc na ~pel ... hlo ne IV skrócon ym term 'n':e, :.I . 

i~~vm:l~(!G~~~~~cn~~ ",:I°t,:w '! żyć do siewu zi~rna kwalif; · 
c :e kroś.,'rńskim pr.~lan,'wi· k\)Wlnego oraz Z1S'I)SOIV aC 

\ li: p·zeprC\\' ~,ir l ć pr~<,e , '('IV. & ew rz~r1Qwy. 

i Maszyny GOM-owskie muszą być wykorzystane 
\ ... nie nnosi S'ę i~in~k n" rań . hy chl"p' n'.\';er óli z n;· 
I to w f1<l\V'~I:'ł' lunll'l ' /p':;I,"IJ m' IIrTl'IWY, ny k(,,,,,~tClII 1 
) Do nnl3 tO bnl T.~w~rln 9"(} GO:" r)w~hh m 'i~lV(L 
) umów na pral:p ie~!p"'1e - R ,)wn'~ż rn\\ Ihl,"llchwah 

pod cz a's grlv za jJ; ~ n o\\' ano za· n:e o,, '~ gn~1 ~h n i l\\' " nei 'k. 
) \\' ~rc' e 1:122 IImr-w ki umów z c hl()p~ rn l inrly ' 
) K;erown :cy (jO'\~ ::\\ w po' w'rlll> lnyml P i~ n umr-w ń~ \ 

w'ec ie tarnobrze~kim k16rzv s'ew rzęJowy w ykorlJl I tyl"" (-
) zbagatehowali 60bie ' 5pra'. w 19 proc., a na pr~ cę 0"2V 
) w~ .zawierania umów, mU!lą wykopkach nre ma z1no\i)w~-. 
\ dołożyć obecnie wię<' ej sta· nej ani jednej umowy. 
~~~ ..... ~I 
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Niektóre zaRa~nienia pracy masowo-politycznej na wsi Brak odbiorcy czy brak 
operaly \V ności przem yskiei 

"W sfJóln(lł)' PratyH? Praca propag .. ndowa, praca mallOwo - polityczna to Dleodłł\Cs Da, orra.nlcSll& CZ~.~ pru,. par-

tyjceJ. Bez niej nie odbywa II. tadna akcJa' kierowana prze. partl •• Z .. adnlenlom pru,. ma-

10WO - politycznej poświęca Ilę wiele uwql. 

Niedawno odbyły się posledz enla plenarne komitetów powl<lto wy ch partII, połwlęcone zqadnle­

nlom . pr0l'agandy. Posiedzenia te oceniały krytycznie dotychczaso wą robotę propagandowł\ l wysu­

n~ły konieczność poprawy stylu pracy, udoskonalenia Jej, śclAleJ szego związania tE problemami 

nurtującymi teren. Chodzi o to, by praca propa~andowa wyjaśniał a ludziom politykę partII, poma­
gala Im w pracy, wskazywała co trzeba robić, by było lepiej I do statnleJ. 

Wkrótce po tym rozpoczęła sIę kampania żniwno-omłotowa I akcja obowIązkowych dostaw, 

które były praktycznym sprawdzla cem przeniesienIa wniosków z po~ledzeń plenarnych w teren 

1 Ich realizacji na wsi. 

Trudno w tej chw'll anali­
zować wszechstronnie pracę 
propagandową w czase tycil 
dwu wielkich kampanil, nie· 
mnir.j jednak można już (5twier 
dz:ć. że w okresie ich trwani) 
praca pronagandowa ożywiła 
s'ę znacznie' przycz)'ll.ła wy· 
datnie do ulyskania lepszycl 
niż w ubie.głych lata<:h reLul· 
tatów. 

rrowadzill również pr<lcę agi­
atorzy. Tacy towarzysze, ja\:: 
Stanisław Kwiatkowsk', Woj· 
ciech Swierczyk, K~zimierz 
Mróz, Witold Marcinkowski i 
bezpartyjny aktywisl~ Em:1 
I\obylarz w dużej m'e-ze przy 
czynili się do terminowego wy· 
konania planów obowiązk,." 
wych dostaw zboża. 

spóldzielcaml pow'eźll zb;O'ro­
wo zboże do punktu skupu. 

Były jednak I nierlociągnię 
cia. które nie tylko uj'lmnie od 
biły Się na akcji ob"wi 1zko· 
wych do~łil\V. ale. o :ie w rlill· 
szym c'ągu nie 7.05taWj usunę 
te będą oslilb!ać p:ii.n!pjsl.ą 
pracę organizacji partyjnych. 

Przy tak zorgan:zowan.'!-j W gromadzie Tarnawce (pow. 
Wiele organizacji I hn<9tancji 

partyjnych wykorzystywało w 
łych akcjach wszelk:~ środ'<; 
oddziaływania, jak: gazebk; 
ś-denne. ra·diowęzły, prac~ 

pracy masowO' - politycznej w 
gminie, odbyły się 3 manife­
stacyjne do~awy zbożd, a sier­
pniO'wy plan skupu został zna­
cznie przekroczony. 

Przemyśl) orgilnizilcja pa'r­
tyjna w czasie skupu lbo·ża nie 
prowarlziła pracy politycznej z 
chłopami. Organizacja ta, któ­
rej członkowie są sp~ldzie1ca· 
mi nie zbliża się do chłopów 
Indywidualnych I nie wywiera 
na nich tadneg-o wpływu. A 
przecież '. w tej organlzaoji 
(Iobrzy towarzysze partyjni i 
dobriy spółdzielcy, :ak. tow. 
WI. Galiczyński, tow. Pen;K I 
!nnl. Jednak KG w Kr,siczY!1ie 
nie prowadzi! IL nimi pracy u­
świadam;ającej, nie przekony' 
wał o konieczności współpracv 
I chłopstwem 1n<lywlduałnym 
o konieczności odd7.iaływania 
spółdzielni produkcyjmj n8 po 

ailta<torów ItJp. 
W Bablcy (pow. prze-

my.lcl) ze.!!p6ł a,rtysłycmy 
vnel'.\lj.. II~ nil radz'leckich 
.,cZll~tUlSz,kaeh" występował z 
1'eperr.Ja'rem aktualnych żar 
tobliwych pr,zyśpiewek, któ­
'ych tematem był Drzebie~ sku­
fU zbożll. "" gromadzie. Przy· 
",Iew,kl te w p06zcz~gólnych 
wypadkach zrobiły więcej niż 
dł<Jirłe p'l"z.ekooywanle. 

VI ()~Nie akcji M<Up\l KG 
"~ .. zkach (pow. Jarosław) 
zWlTócl,ł eię do klerownloka świe­
Ulcy gminnej I ZMJD·owców () 
wydanie gazetek ścIennych J 
bły&kawdc. Przeprowadzooo 
analizę pracy radiowęzła gmin 
nego I praca ta po słusznej 
krytyce towarzy6zy l KG ule· 
gła znacznej poprawie. W lita 
łym kontakcie z KG znaj duje 
al, kor~ponden~ tO'w. Wójto­
wIcz, którego not'atkl umiesz­
czane w prll.!.ie piętnowały nie­
dociągnięcia organizacyjne ak­
cji &kurpu, wyróżniały przodu· 
jących chlopów I wytykały o­
ciągających się. Oczywl!cle 

- Tow. Wojciech Swlerczyk, 
azłone'k s.półdzielnl produkcyj­
nej prow~dził pracę a~itacyJnę 
w gromadzie Mięklsl Nowy. 
Rozmawiając z chłO'paml mó­
wi! Im, że wieś Ich będzie sie­
dzibą gromadzkiej rady naro­
dowej I dlatego winna dać 
przykład Innym gromadom. 
Wykazywał, że pO' prze<ltt'rrni· 
r,owym ooosh.wieni>u zboża, chło . 
pl b~d. mogli szybcieoj przy 
It~plć do prllc jes'ennych. 
Tow. S'Wlerezyk słucha radia i 
ezyta ranty. Niejednokrotnie 
dyskutowllł z chłopami na te­
maty bytuacjl mIędzynModo­
wej. Mowił o odrzuceniu przez 
ZgromIIdzenie Narodowe we 
Franojl traktatu o •. europej· 
gkiej w$pólnocie ohronnej" To 
równie! miało swój wpływ n~ 
przebi~ ~kupu zboża. O'balało 
bowiem rozpu~7.cZ8ne przez 
wroga plotk' I pogłoski o nl~­
chybnej bliskiej wojn '~. 

1I000tał~ część gromady. . 

Co tam będzIemy robIć z In­
dywIdualnymI, mamy doM 
własnych kłopotów - m6wl~ 

spÓłdzIelCY, a· wynIk Jest takI, 
te wIciu chłop6w sp6tnla ol~ 
tE dostawami, a nawet wręcz 

opIera sIę wykonanIu obowląz 
ków wobec państwa. 

5ytuacJ~ taką PO'tr:lfią wy· 
korzystać elementy wrogie i 
IHm. gdz;e nie mapracv roli­
tycznej orga nizacj I Dilrtyj neJ, 
tam :<ułak i 8pekula~t rozpo· 
czynają swoją "robolę". Tak 

Praca agitatora dala rezul­
taty. 

Chłopi Inodywidualn! E Mif­
kł8za Nowego wspólnie ze 

W Jaktlmanicach pow.{Jlała 
spółdZielnia 

Z aorywali .ostatnie ary masywu spó!d~:elczego 
pod zasiew zyta. Rowno ukladały się od· 

walane plugiem skiby urodzajnej gleby. 
Józef Barszak przypomi.na, że już L wiosną 

1951 r. zaczęto mówić o załoźe·niu spóluz rlni 
w Jaksman!cach, pow. Przemyśl. Ale cóż? Skle­
cono komitet założycielski tylko z trzech osób 
M;'nęly jeszcze trzy lata zanim 20 gospodarstw z 
Jak-smanic przeostały dzielić miedze. Ale wiele wo­
dy upłynęło zanim Stanisław Murlas, Pikłow· 
l3~a, Józef Barszak I inni zaczęli wspólnie g(}!'po­
d~ rować. 

Bywalo, że niejede.n ze spółdz;ielców nasłu­
ch aws,zy s'ę różnych docinków bogaczy, blis~1 
by! za!amnnia. Jakże bogate w fakty i w do· 
ś wi.~d c z enia są m;nione trzy lata walki o pięk­
n:eJsze Jutro Jaksmanic: zhardział nłowie!<. 
pn e7.lVvciężyl siabosiki. uodporni! !.ię wobec nd· 
d sk u wroga. wyrobił w sobie jeszcze bardziej 
poczuc ie odpow:edzialności za sprawy gromady, 
E30strzył czu j n oś ć. . 

Zdemas kowano przec;eż skrytą, rozbij~cką ro­
bol9 wewnij trz kom'tetu zalożycielskie.go . spół­
dzielni , byłt'go sołiysa Piotra Pawelki. Nie ost· 
czędzooJl o także dwulicowca Józefa Nehrvbeckie­
go. b. sekretarza organizacji partYjnej .. Na ~e· 
braniach grom'l>CI7.k'ch p:ękn'e roz;praw'ał o ja­
śn'e',zym ju'rze Jaksmanic. H po zebran'll wśró.1 
swo'ch kumów rozsiewał brednie o 5Jółdzie:' 
czo~ci. . 
Przykład Paw~łki I Nehrybeckiego uostrzył 

C"ZUj:lOŚĆ Muriasa, Barszaka, Piklows-kiej I \-n­
nych towa rzyszy. 

* * * 
Zebrali ~ię w n'Nłzielne popołudnie br. Swie-

t~;ca domu lurlc,w,'go zilpełniona byla po bne­
gi. Ten i ow c'ekaw był co bę-<J.zie s'ę ,nówić ~ 
sprawach spóldzelni proDukcyjnej. Jed'~n szerlł 
,z myślą po·,Jp;sania deklaracji, inny, by wysłu­
ch~ć co myślą i mówią o spółdzielni sąSiedzi. 

Andrzej J a roch jest lIcze: wym . g'osp,1da r lem. 
:--Le za l egał ojczyźnie ludowej nigdy z n:czym. 
Wdzi ęczny jest \Vł~rlzy ludowej, klóra pomog ł " 
mu Iv y dżw'gnąć się z b:edy. obdarowała go zie 
m:ą. Zdrowy mzsą,dek mówił mu, że g,}spodM· 
ka IV dzies:ęciu, to nie w pojeDynkę. Aie ... n,e 
mógl zerwać więzów z ciążącą przeszło~cią. 11' 
dywidualn!e przecież g'ospodarzył ojciec, d7.iad. 
Raz pocwc'e pos'adania bralo górę, i wtedy 
przekreślał w duszv myśli przystąpienia do soó!, 
dz:e::li - drugi raz ro!.sądek i zrozumlrn'e k" 
rnści nlvn:jcvch ze lI'~n'ilnpj nracy. 

Na zeb"an'e przyszedł. jak postanow.ł PO:.11-
trzeć z bo\u. Zresztą wątplwości nie ty:ko jp' 
go- nurtowały. Zanim trafili d<;l spółdzielni St.) 
n'slaw SmO'rąg, Karol Pod wyszyński błądzili ' 
rozmyślali, w~hali się jak Jaroch. 

Co innego z biedniakami - Rozalią PikłoN 

sk<j. !-\arią Banszak. Stan;s zewskim i innymi. 
Srrawek _ziemi ~ie dawał od dawna gwarancj 
u,rzymilnla rodZin, zmuszał do po~zLlk'\Van'1 
pracy w mieście. Dla tych sprawa s;J0łdz:elni 
od początku była jasna. 

Zebranie miał,o .~rz~bieg burzłiwy. K'e-dy Pa· 
wełko .zaczął mOWiC. ze .,skrzywdzono go. oszk3 
lowano", podniosły się głosy z .,ali. PC6ypaiy 
się. d.owody jego kreciej roboty. Michał Stani'szew­
skI I Inni przypomnieli jak Pawełka i Nehry­
beckl O'dstręczali O'd spóruzielni. Ktoś zażą<ial 
od Pawełki wyjaśnienia o "ulotnionych" k;lkll 
set zlotych z funDUSZu g-romilci7.kiego. hkaś kc, 
b:ela zapytała go dlaczego kumał się I nadai 
trzyma z bogacza m.i. 

Przyb'ci faktarlll - nie ośmielili się Pawell<c 
. Nehry~~cki. O'Ponować. Zebranie prze('4gn~ło 

SIę do pozneJ nocy. ,Kiedy przystąpiono do pod· 
pisywania deklarilcji, pierwszy do stolu r1odszeo! 
~ndrzej Jaroch. Zilwahnł Się na moment, alp 
JLIZ w następnej chw'!i zlo!:ył pcwn:e p(}dpis n', 
dekiaraclI... W tym dniu do ~półdzielni przybyle 
ki Ika osób. 

Zebranie niedzielne byłO' zapow'edzią ostr~' 
walki przodujących z gromady Jaksmance z bo: 
gaczami.. ~ogróżki pod adresem aktyw:"tów -
P,kłowskleJ. Sbniszews.kiego. Mur'as~ i in­
nych. bała~ucen.ie mniej wyrobionych ;->olitycz 
nie członkow spoldzlelnl potęgowały s'ę ;m ba,·­
dziej przybliżał się moment rejestraci; 6[lół. 
dZI.eln,!. Puszczane wersje ubliżające n;eklórym 
IIpołdzlelcom powodowały u słabszych chwilowe 
!Załamanie. Tak się siało z Józefem Domaradz­
k!m. Awantury żony nakręcanej przez plotkar­
ki, ~a~~wiczki bogaczy. że .,wdaje się z dzi~ 
daml I sam na dzia<iy pójdz.ie'·, znchwi;l!y po 
sławą moralną Domararlzkiego, .zaczął s:ę P,) 
m;lłu odsuwać o-d spraw spóldz'elni. 

Niemało trudu, n'emalo g'odzi,n na rozmow,' 
z nim poświęcili Stan;szewski, Piklows-ka za 
nim z powrotem zaczął jak dawniej my~!eć i po 
stępować. 

Wlm:itce Zf>sz1i sl~ <spółd7.'elC'v na 7f>branie 
wyborcz~. PrzelV('dn icz~cym wyhr a no SI a n :s)a· 
wa Muri?sa. bewartyjncgo aktyw'stę. 

* * * Tak, to wszystko p.rzypomina B~rszak. Sam 
brał udz:al w tej walce. pomogł innym w 

prze-zwyc:ężeniu tru-c!ności i zwątp:enia. 
Na w'eś, na zaoraną ziemię w ciągu dnia 

dzisiejszego przez sieb'e i p'ęciu spółdzielców 
~pojrzal z wes!chnien;em ulgi. 

Zjechali z pola. Już będąc IV drodze do >vsi. 
to jedeon, to drugi. oglą'oał s:ę za siebie na ZA 

OI"nne w tym dn'u 4.5 ha ziemi spółdzie!czrj 
l poczuciem dumy. Nie mówili nic, s:lma wy­
miana spojrzeń mówila za eiebie ... SWleżo Z2 

orane skiby czekają na jesienne .ziarnO'. 
081. 

Je"t I w Tarnawcach. BOi3CZ 
wlej!>lkl Witold Czury1< w ubis· 
głym roki! zalegał z t;ostawa­
mi zboża, tak że mu!;ano uk3-
rać go aresz1em. Jedn~k I póż­
niej obow'ązku nie wykonal 
Gdzieś "wyżej" znalazł się zna 
jomek czy kumO'ter, który spra­
wił, że Czurykowi, dost awy li­

morzono. Chłopi byli n:emik 
zdziw;eni, że komb'nator po· 
stawił na swoim. 

W tym roku Czuryk zowu 
zalega. Wezw~ny na kolegium 
orzekające, n'e raczył nawet 
zjawić się w Prezydium GRN 
Tak jest pewny sieb'e . . ,PSll 

je to krew" chłopom. którzy 
!.pełnili już swój obowązek. a 
7 d,-ug:ej stronv zna:rż:i >Si" 
już spryciarze na"-ladlJl\icy. któ 
rzy widząc bezkarnoi:ć C7.ury­
ka, idą za jegO' przykładem. 

Komitet Gminny PZPR w 
Krasiczvn'·e WIniPIl dopilno­
wać ukaranl<l kOlllb'w,lora I 

sprawić, by dowie,h;cl i się o 
tym nie tylko mieszk:Jlicy Tar· 
nawiec, ale I chłO'pi z O'kolicz­
nych wsi, by Czuryk I jemu po­
dobiJ! przekonali si~, że zaną· 
dzefl władzy ludO'wej n'e mo­
tsn! bezkarnie lekceważyć. 

N.alety bliżej zająć elę 0'­
ganizacją partyjną w Tarnaw· 
cach I jej t'rudnościami oraz 
pomóc agita torom. kt<irym nie 
wystarczy stawiać za~ania. a­
łe trzeba mówić jak najlepiej 
mogą je zrealizować. 

Praca polltYC2na to nIe tyl­
ko - Jak 5'\dzą nIektórzy ak­
tywlłC\ - roitmowy Indywl­
aln. czy zebranIa. 

To równ'eż prasa l rad;0, 
~wietlica i zespół ama10rs ł<i 
Te środki można I tr ~eba wy· 
korzystyw<lć w pracy partyj 
nej. 

Wspomniano tu o udziale ze­
społów artystycznych w pracy 
masowo - polltycz.nej. prowa· 
d zon ej przez partię. Swiellicp 
w'ejskie rozwijają co,'azbar­
dziej ożywioną dział,lność I 

wywierają duży wpływ na m:p 
szkańców wsi. Zespoly artysty 
cme powstałe przy św'etl; 

cach, poważnie prZYC7.Vnlala 
się dO' przeobrażeń w św;ado· 
mości chlorów pracu)1cych. on 
magaję organ'zilcjom pa'tyj 
nym w Ich pracy politycznej. 

Wystawienie pprz 'espół a 
m.l torski sztuki Wa rm :'Iskir\;(l 
. .zwycięslwo". prryczVlliło s'~ 
m;ędzy innymi dO' l,~łoj:ena 
spółdz'elniprO'dukcyjnpj w Ja 
slen'cy pow. Przemyśl. a 
chłopi postanowiP nanvać jq 
właśnie "Zwycięstwo". 

Zdarza ~ię jeszcze, że orga· 
nizacje partyjne nie <ioceniają 
znaczenia ruchu świe<łJlcowego 
nie wglądają w prac~ zespo­
łu, nie wskazują Im właściwej 

linii rozwoju. Najwyż.szy czas 
zerwać z tym n'eslus'l'lym sta· 
nowisH~m. Teraz w I.bi'żają­
cym Się okresie jesien.-,o - zi­
mowego . wzmożenia prilcy 
świetlicowej, instancje partyj 
ne winny bliżej zająć s;ę świe· 

tl'cami i Ich zespołami. Należy 
lm pomóc w kłopotach. a Zi! rJ­
~em IVlSpólnie dlbraćtaki re­
rertuar, któ.-V oddziałvwałhv 

w tym samym kleru'lku. IV 

którym idzie praca o~g"n'zd' 
cji partyjnych. 

W. SZYMCZYK 

Zakład konfekcyjny sano­
ckiej Spółdzielni Pracy "Wy 
trwałość" cd paru lat pro­
dukUje różnego rodzaju o­
dzież ochronną, jak kombine 
zony, ubrania robocze. wa­
towanki, a także skafandry 
turystyczne. spodrnkl i szor 
ty do ćwiczeń gimnastycz­
nych. Słowem .,WytrwałoM'· 
produku.:e '.0. be z czego n' e 
może się obe.i~ć robolnik 
przy warsztacie, turysta na 
wycitoczce, czy sportowiec 
r.a stadionie. Skafand~y i 
ubrania robocze stanowią 
W;ęKSZOŚĆ- produkcji i scho· 
dzą 7. taśm warszlatowycn 
Vl dużych ilościach. Spół­
d7. ieinia "Wytrwalość" pro" 
dukuie je,,,na pods tawie za­
mówień przemyskiej "Wspó~ 
no'.y P x: acy", klóra zajmuje> 
się rozprowadzaniem jej 
wyrob6w. 

Z tym rozprowadzaniem 
nie zawsze jest jednak naj­
lepiej. 

Jak jest II zamówIeniami? 

W miesiącu czerwcu i 
lipcu tego roku powt6rzyły 
się wypadki, jakie m'a!v 
m~ ej,ce rok temu. Sanocki 
zaklad konfekcyjny stanąl 
przed faktem braku zamó­
wień na produkcję, co powo 
dowalo poważne zahamowa 
nla w pracy warsztatów. 

Przemyska "Wspólnota" tlU-"1 
milCZy niezgł8szanie zamó­
wień na wyroby b'.-akiem 
zby'u - odb'orcy. Kierow­
nictwo "W<pólnoty" wygod­
nie ,.wykręciło się w ten spo 
sóh s!an0!TI " t pr7<, cl 'i tawi­
cielom sanockiej "Wytrwa­
łości" powiedziało: ,.szuka l 

cie sobie sami zbytu". Z 
pewiwm kdnak zastrzeż.e­

niem, że np. f:łkturowan'e 

towaru należeć będzie na· 
da l do .. Wspó~noty" I "Wy­
trwalość" będz'e przysyłać 

potwierdzenia odbioru. 

" Jes't .odbiorca 

Rade nierade, kiero\\'n'c­
tv:o sanod::ej ,.Wytrwałoś­

ci" zmuszone było d05toso­
WilĆ się do .. wvmog,lw"przC' 
mysk:ej .,W.-p6łnoty" i szu­
kać oc:lbiorcy na własną rę­

kę. I oto Je,st odbiorca, na­
wet na miejscu - Sanocka 
Fabryka Wagonów. Dyrek­
cja fabryki zgloślls zapo­
trzebowanie na tysiąc ubrań 

roboczych. Ubrania gotowe. 
robotnicy po'rzebu;ą, na co 
więc czekać? W"dlug iednak 
zdan;a kierown'dwa "Wspól 
noty" - n:e idlie tak la­
t\\."O. B:z zezwolenia bo­
wiem i kontroli techniczne i 

tej p'acówki, sanockiej "Wy 
trwałości" nie wolno jesl 
dokonywać sprzedaży. W 
parę dni po ~awiadomieniu 
o tym, że jest odbiorca, do 
Sanoka mieli pf7.yjechar 
przeds1a wic:ele z Pr zemy 
ś]a. Oczekiwano jeden ty­
dzień. drugi, trzeci, ! tak 
upłynęło sześć ty gcx:!n I , aż 

OS/ĄGN/fC!A ZAKŁADU DOSKON4LEN1A RUMiOSłJi 

l\,' RZESZOWIE 

Już od roku 1947 Istnieje I 
w Rzeszowie Zakład Dosko 
nalenia Rzemiosła, który -
jak sama nazwa wskazuje 
- ma za zadanie oodnosić 
kwa 1. fikacje za wodowe ro­
bolników i rzemieślników z 
terer:u naszego wojewódz-
twa w różnych zawodach. 
Początkowo ZDR posiadał 
tylko małą i zbę, później roz 
rós! się i dziś za;muje pięk­
l1e. b'..ldynki, w których zna­
lazły pomieszczen'e sale wy 
kładowo - s zkoleniowe, labo 
rator:um doświadczalne, in­
ternat i własna kucho.ia 
wraz ze stołówką oraz lo­
kale administracyjne. 

W cl~ 7 lat Istnienia Za 

kład przeszkoli! jUż na róż­
nych kursach 12.883 osoby 
co jest niemałym osiągnię· 
ciem zważywszy różnorod­
noŚĆ tematy:d poslcleg6lnych 
kur.,"l\v. Z prowadwllych o" 
stalnio wym:tn'ć nqleży 
kurs koronkarski w Wyż­
nem, na którym wykonano 
różnego rodzaju użyteczn", 
koronki. Dla celów szkole­
niowych zakład posiada wla 
sne warszta'.y wyr,osażone 
w odpowiedni sprzęt. 

Znacznymi osiągnięciami 
może się poszczycić zakład 
w dziedzinie wska zywania 
dr6g wykorzystania cdpad- J 
ków do produkCji przedmlo-

w końcu sanocka fabryka 
mUSIała szukać odbiorcy to­
waril gdzie indz;ej - poza 
granicami województwa. 

Nie ma się nawet czemu 
dziw Ć,. W I;::ki 010 sposób 
straci się każdego odbiorcę. 

Nie tylko fabryk!. .• 

... ;X,!ppl"·'~ roboczych u­
bral'! ("- '·"""ch. Okazało 
się bowiem. że na wsi w 
wieh GS-ach IV 'ym sa mym 
pow;ec:e 'sanock:'m n ie ma 
ubrań ro!JOCT ch, a zwłasz­
cza ::podni. które chlopi ch~ 
t.11:~ 'labywa ·ą. Prz";;'ep'la 
ich cena oraz trwało~ć od­
powii.da';.J ro;,,'k·l11. Lecz 
dotychczas przemyska 
"Wspólnota" nie dostrzegała 
lego odbiorcy, n'e doslrze­
ga tym samym niewyczerpa-
nych możli wości zbytu na 
wsi. Wynika z tego, że w 
kl kierownjc~wie występuj. 
brak operatywności I przy­
wią7.8nie do biurka. "Wsp61 
nota" czeka z założonymi r, 
kaml na odbiorcę. Jasn. 
więc. te przy tak:m styhl 
pracy nie można sIę 10 do­
czeka". Stąd prosty wniosek 

tneba wyHć w teren. 

o czym mówIą łnne 

przyldady 

Tutód wrÓĆmy D<1mięcią nie 
co wslecz do roku 1953. Dwa 
t:vgorlnie przed dniem dziec­
ka, przemyska "Wspólnota" 
przypomina sobie o możliwo 
ścl i pOlrzeb'eprodukcjl u­
branek harcerskich w war­
sztal.ach sanockiej spóldziel 
ni ."Wyrwałość". Ubranka 
takie były na rynkuposzuki 
wane I n'ewąlTtJl:w'e znala­
złyby w'elu nabY\\TÓw. Jak 
więc widać p:2nowan i e za­
wodzi, a na:gorzej jest jak 
się - "nie przewidzi". W 
sano~k'ej ,.Wytrwałości" nie 
poszerza s:ę asortYmen:u 
prod'lkcji o nowe wyroby, 
gdy tvmczasem ostatn'o np, 
w sewn'e szkołnym u pro­
gu ot wa re' a nowrgo roku 
s 7k;11nrr,o i w dal, zym cią­

gu oO$ 7.I.,ki wa ne są w han­
dlu gra~aio\l!e farluszki dla 
dziev,Tząt. 

W magilZynach "Wytrwa­
łości" w Sanoku leżą towa­
ry z paru lat. Są to towary 
przecenione. Zgłaszają się 
po nie odbiorcy. Jednym z 
tych jest miejscowa PSS. Co 
więc stoi na przeszkodzie 
w ich upłynnieniu? Aby to 
wyjaśnić znowu zmuszeni 
jesteśmy w\mmić nazwę­
"Wspó:nota". Czynimy to 
dlatego. że jej kiero\vnictwo 
nie kwapi się wydać pozwo­
lenia na sprzedaż zalegają­
C(ogo m8galyn towaru pore­
manentowego. 

Przykładów podobnych wy 
Iiczać można znacznie wię­
cej. Wymowa tych zanoto­
wanych wystarcza, aby 
slwierdzić. że dotvchczas o­
wa współpraca ,.Wspólnoty" 
z "Wytrwałością" Jes~ n:e­
wystarcza.'ąca i w:nna ulec 
r:?dYKalnej zmianie. 

W. Jawc1.ak 

tów użytkowych. Z bezuży­
tecznych dawniej strzęp­

ków i szmalek krawieckich 
wyk)nano mod,le bardzo 
pomysłowych ki!mów, a z 
be zużylfcwego py łu s zmer­
g10WE'go i szlifu mokrego 
wykonano płótna i małe tar 
cze ~zmerg;o\\'e oraz szli­
fierki den:ys~yczne. 

W ,.tad;um badań laborl'.­
toryjr:vch zna~du.ią się pra­
ce nad przygo\oąan'em re· 
ceptury tzw. zlola rzeszo", 
skiego do v.'yrob6w bii:ułe­
ryjnych orazzastosowanif'm 
,~tłu"zki porcel~noweJ d:a 
celów przemysłowych. 

R. K. 
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DLA WIELKICH BUDOW 
KOMUNIZMU 

Na zdjęciu: Część statora 
Jednego z dwóch hydrogene 
ratorów dla będ'JceJ obecnie 
w budowle DubossarskleJ 
Elektrowni W'XIneJ na Dnie 
strze (Mołdawska SRR), 
Te potęt.ne pydrogeneratory 

produkuje fabryka .. Ural· 

o oszczędną gospodarkę 
energią elel{ tryczną 

elektroaparat" w SwIer-

dłowsku. Fot - CAF 

• 

U progu 'tzw. szczytu je 
~iennc, - z'mowcgJ, z ;nicja 
tywy KW PZPR w Rzeszo­
wie odbyła się na~ada z 
pn,edSlawicjelami zald<!dó'.V 
pracy - odb'orcami energ: 
elektrycznej, W naradz ' e 'J­
czes+n:czyli: sekretarz KW 
PZPR tow. Kraj ski, I,'erow­
nik WydLiału EkC<1om'cme 
go tow. Klemba i dyrektor 
Radomsk'ch Z:-lk13d)w ZbJ'­
tu tow. Trybulski. 

Zarówno refeTat zasadni-

Jeszcze raz o chuliganach 
( Przeżytki starego ustroj 'l I 
~, p.sychlce ludzkiej sa b0-
leśniejsze I trudnlej67.e do u­
sunlęola niż w kaźdOj Innej 
dzledz1n:e, PrvejaJIVlają sl~ 
one: w lekceważenIu pracy. 
w braku posz<li!l<JIWan!.a ctL 
~udz1 pracy. nl.s.zozen'lu mle 
nla 6ipolecZlnego. blurokra­
tyźmle. pijaństwie I wresz­
cie chuligallstwie, W utrzy· 
maniu Ich zalnterewwane fia 
Jed yn,le elementy. któ rym nie 
podoh<'1.1ą się nowe porządkI. 
l którzy niBprzytomn:e mił' 
nil o powroc,le stary(; h" kn 
ddeową nadbudową :ii\ wszy:>! 
klej maśc i szczekocz..kl radio­
we, krym!naJno-pornograficz­
ne powieści. caly <'.Imery­
ka.ńskl sposó b życia., Sz<:ze· 
góln le niebez p ieczne Jest to 
~y Ó wczns. gdy z<lczyf\a slę­
g3Ć mlod z, ie'ży. Ikle dy dobr!:' 
wa,rtoŚ-Clowe jednostk1 eta.eza 
Ją się na tory <:hul ign ń ,s twa, 
Młody c zlow:ek częeto dosta· 
Je się pod wpływy z,lych ko­
I>e-gów lublący.eh ,.ur'Ozmal· 
cone, peotne przygód" ży('le I 
- p ;.e'ie wódki . bójki Itp, 
Jeś lI nie ma Inny<:h przyjrt- I 
elu!, Innvgo otoczenia I nikt 
mu nie pomJ7..e we wl"Ś>CI· 
w y m wykorzyst<lrDlu wolne.g() 
c za.'>ll, ule ga w!.s,śnie Im, Za.­
ni,ed hu je pran;. zaczyna lek, 
c'ewa ~yć ludz,l, p0'P8Jc!,a, l\' 
grub:ańst\':o I egol !.m, 

J ako c z ł onek kolegium 
or:e?:ającego p" zy Prezy ­
cI~ul1l \Voje"'v,:,rlzk'e,1 H<ldj 
!,! ,llrodow-e j mog lem "Ię przy­
glć}dnąć wielu tak:m 030h­
n :k o m, Żal by lo p.a,trzeć na 

mlodych ludzi, którzy prze­
c le·ż mog liby być połytecL­
nym l dla społeczeństwa, a 
sta,jj się szkodntkaml. 
Praca wyę howal\'<:za z nimi 
Jest trlldna zwlasz,cza. gdy 
depraw ~oC ja, młodego [>O<SUWI1 

elę za da leko. ch łO'palK st<1je 
się bc zoCZ€,lny I cyniczny 
I' ranc !<:,zek Pietra z gromfl 
ey .Jas io n ka przyznają<: się 
rio j'>O!);,; !a· hut'elką po g-Iowle 
ob, Wolclec hit Dzloclo,;w 
m(,lI':ł 7e' sp{)kojem. ~e .. prl<,' 
cirż nl,c złego nie doi(onal" , 

"V(lctka Je9t najc/, ęŚ<:I~.1 po. 
CZcl ł, klem tego z lego, Wkxlzl· 
mierz Sokolow"k I prac ule w 
z-akła·dzi-e S7.klGrsklm, Zara­
bj<~ n ;cźle, Je;;t ze-tempow· 
cem, A le ma j,jc pleni;lct z~ 

rll~zoał ,le na wórll'ę . W sta­
n'e n:etrzeźwym często wy· 
\',o'ywat a w,,}1')lllry IV Głog<). 

w!e w gvspodzle I na uIt,cy 

Nuda pnewainle poma!!i-l 
w rozszcrza.n:L' się chullga,ń. 
6twa, Gdyby Sokołowski 
lTIi~{ co roh!ć. m:ał się ,gc17.:e 
ku Itll r" I" ;<I 7.O'.h'l W iiI , ;'JA. TY.'W!10 

n:e slarn ~ łby przed koleg;um 
orzf'kając~'m. DJalpgo też 

\I<<I,lkn, z chuli gańs t "t'm t<1 
wal ka z nl , dą w ':l/eregach 
m toclzieiy. walka o zorganl· 
zow!1.nie .lei kulturalneJ roz· 
rywkl S1.czególnle wnżni" za­
dan:e ma tu do spelnlen!a 
c i '~anlwch zetemp<lw&ka, 
Nie mo~nil wyc howawc zo I 
ic;ku~ecz,n:e wp"yn <)ć nil mlo· 
c!z'!eż zwotywa:1yml cO' pc. 
\\ I~n C7. a.s zebr<l:l1l ,'.ml. 

Trzeha dnć młodym lu· 

cIziom przyJemne 1 POŻY'I 
tecz.ne zajęcta: wieczory 
śwle\l!cowe. gry, sport, wy­
c1€oC':/k1, A wtedy taki Soko­
łowski nie pÓjdz!e do gosp<>­
dy, NI~Aety dotych('7.as u· 
dzla! ZMP w zwa,k'za-nlu chu 
I l gaństwa jest nl-ewYSotA,rcza · 
Ją.ey, 00 walki z chldlgań· 
stwcm jako 7.law:f klem ~p() 
1<'C7.nie sz.kodllwym muszą 
wli)oyć 9:ę w I>ełnl I ~ku· 
tocznie nie tylko o rg llna MO 
ale rod zice. nnll<'7.vclele. S7,/(0 
la. org"Ln lZ<1cje mas,owe oraz 
C;, le nM7e spoleczeństwo, 
N'e mro,na· łole l ilr nawet 
na P07ór drohnvch faktów. 
jak: niszczrn:e przez chłop­
ców drzf'wel<. za"m;I'{';~"'!p · w 
różny ;;po, ób p<lr j.:,\\\, I !lIii 

(,cJw, awa:nturnln.e rozp," 
chanie się przy welśclLl do 
kIna czy teatru , gran ie 'Ii 

kEilrty Itp, Chul-lgaństwo za­
czyna się zwykle od rzeC7y 
małych. które z kol,e! prowa­
dzą do większ ych . do rlepra· 
wac,ll młodego charakt0ru, 

Młocbiei to -naJwl~ks7 y 
'1(167. · skarb. to złOly flln , 
dusz calego nc.rodu , Ni e 
wolno więc ani n>I chwilę 
9tęP'~Ć nasz,eJ CZll.lno<k1 !<lm, 
gctzle chodzi o wy\.'howa n:e 
nowego czlowl~ka, Wal ka 7, 
chllllgaństw€<m 1 pl.lilńslwem 
Joot naka.zem partiI I r za du 
joot ohywiltel'iklm ohmvl81.· 
'Klem calego spo]elCzeń"t wa, 

Henryk Zilk , 
------

Siew żyła ozimego 

Na zd.1,cll1: Brygad" polpwa Wlort7.lm'erza Tl1cklego w sk18-
dz:e: W ~ orlzim'e:'z Tl:ckl, Jan ·Ja trzf 'b:', ki i r:clyta. Koz:-t cze k 
prlEpl'Owadza siew żyta na polach PGR - DL,lit y pow, paslęk 
(woj , ol sztyńskie) , 

CAF, tot, Zmltrowicl, 

------------=-~-------------------------------------------

cz y iaj< i wYP0wiedzi d ysk u 
anlów zwrót; ; ły U\' ag~ n3 
niel'acjonalną i nieo~7cz~d{l~ 
go spcdcrkę e n ,: rg'ą elek;r)­
czną. Narad a w yk~ 7a ła . ż!' 
\\' w'elu zakł a d 2ch pr.acy 
na :i7.~g o w0je,, ·ódz'wa ene) 
s,ę elE'klryczną pub'Erą ~ t~ 
rj;cl"edy bezu~.ylE'('zn: (> . Z,,' 
?a jqc )' się okres s zczY 'lI ,ie' 
oi·;> nno - z'mo ".' (,~0 os tr 0 
(laka 7uje: wye:,rn:n o w 2.ć 
ws z€ :k'ego r c d za'u wypad­
k i pJ ?osta\Vi8n a m<ls? Yn n3 
chod' ; e, zb(>dnf'go c zy le ż 

przedwcz,'s w'gn oświc,llan'a 
n;ac6w. Pod tym wzgl p. df'm 
\vna.szych zakładach wyst ę­
pu'ą niedbal s t w a i to nie" 
r za dko ka rygodne. N' ed0st a 
.eczna dvscypLna zużycia e­
nergii elektrycznej ma m, 
in. m'ejsce \V zakładach 
WSK Rzeszów. 

K ie rownictwa zakładów 
zmuszon-e b<;dą dołożyć 5\a-
rań w kierunku wy~, orzy-

stania \"szystk:ch reze rw 
mocy jak agrp.gaty parow('. 
ropne i inne, by zmniej sz yc 
zui.yc:e eneJ g' i elektrYC7.oc'j 
w okres'e szczytu, a tym, 
~am Y m uniknąĆ przE'r w w 
jej !J(,biel'an;u. Że m0Żli wo­
ki take istni e ją, In2.my , tego 
rrzyk1ad w Zr, kl2dć:ch Me:a 
lo wyc.h Dęba. Obecny na na­
radz ie przedstawiciel tych 
Lakładów wskazaJ na ' mo ż !:. 
wotc; wykorzys'Dnia 15 ton 
pnr,V na god z: nę. Os:edle 
m'eszk,m:o w e tych zalda-
d ów pobiera dla ce lów 
grz , w czych i ośw ' et! '2l1io-

wl'ch n'emal tyle energii e­
lfldocznej co cały zakład 
do produkcji. 

Stąd potr zeba przys'p;e s z,yć: 

mlx>,y zw!a!.~'>l-e z c!op :'owa­
c' zenl'3m .g'r',Z\l do c)';k~dla 

Z 7,u?,yciem en rg ii e lek , 
~ryczn(>j \V l;lid;~ dach pp(>-
mysIowych ~c:śle z ~ z eb'a 
,,;'~ rvlmic7(J o .;ć icl-I prac" , 
Zakc;; dy pra cy zv,.' !i\ Szcz a 
'e. k ' óre pr ó cu 'ą na trz y 
7mia"y po ''':nny lak r ozp' a­
nO lV a(~ pra('p'. by na C7. as nR' 
s.ilE'n ' a pobo;'u w g·' cl z 'nach 
wiP'C7.ornych pr zyp?dalo ja K 
na'm n ' e'sze zużvc ' e. Ró w ­
n'eż kon'ec mF' ,i"st ur uc.,o­
m' ~ n'f' wSl .\1s tk'ch rcg onp -· 

ratorów i nru: t wcc rn'c tak 
by w~' drl)y ć p: łną m e c dys ­
poz y cy j ną. 

N ;1, ~aclil! wykaziłla wiele 
n ' edomagafl występujących 
w z"kresie współpracy k:e­
ro w n'ctW<l i adm:n;stracjl 
lakładów. Częsle bo wi em są 
",'yp a dk i, że enr rgetyk zda­
ny ~es! jedynie na własne 
siły i spraw a mi wżyc;a e-
ne rg i elek~ry c:znej nikt z 
k ' ero lV nc l wa Zakładu si~ 
n' e !l1te-resu i e. N ' esłusznie 
td :. 7e szkrdą dia gospodar­
l{i en"rgetycmej, energety­
ków 8ngażll ,: e się do innych 
prac n 'eraz n ' e ma ' ących 
n !c wspó ln fgo z tą dziedzi­
ną, 

Obrliżen'em zużyc i a ener­
gii IV zakladzi(' n . eży tak­
że za ;n'ere s ować lechnolo­
gÓw.k'órzy przez u,praw­
nian;t- procesu produkcyjne­
go mogą poważnie prz yczy­
n ' ć się do zmniejszenia po­
b ie ran'a energii. 

W'ele c?nnych uwag wnie 
śli na nar adzie sekretarz 
KW 'o w , Kraj , ki oraz kie­
row'1ik W,"dz i ału Ekonom!c! 
n~ ?, o tow. Klemba. Omawia­
i ilC ZP2;2d'1 er>'c oszczednej 
go sp " dilrki energ:ą elE'ktry­
CZO 'l no];:reś łili zadan 'a orga 
n :za l:j~ part \' jnych naszego 
\\'oiewódz'.wa w walce o OS7-

l' 7E'd'1 E' gospodarowanie e­
n er~( ą e~ektryczną, W tym 
celu w zakładach pracy 
wkr ótce ()dbędą s;ę pierw-
sze ryos'edzrn'a komitetów 
z~ J... 1 2 do\\'ych; organ'zacil 
odd 7.;a lowych d:a przoanal!-

zowa n:a tego zagadnienia, 
N<lczcJnym zad;m'rm i po­
~r z ebą ch w: li jest dotarcie 
z tymi sprawami do każde­
go członka załogi. 

Rozrasta; 'lCY s:ę w coraz 
w: ęksnm s t0PO ' u przrm"sł 

na s Lego wo:ewództwa zgła­

s za coraz to nowe zaP9trze­
bowan'e na energię elekiry 
'::;: '1 1· 7;~·!'),~}!!rz-Qb()v"';ln ill temu 
jak ró\\'n 'eż potr zebom na 
cełe ku;!uraJne i konsumcję 

ft{Nl' ~ "··'ą. nie pc)(lobna spro­
~ t a ć bez os z czędnej gospo­
dorki energ:ą elektryCzną, w 
1;' ,',re I 7°';'1lp J'C's01V8ny lest 
k ażdy zakł a d i każdy oby­
wa ~el. 

(jaw) 
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W epoce współczesnej mo-/ 
zlJwe są d\.va rodzaje 

rEl'-volucji spo łecmo-politycz­
nej: rewolucja burżuazyjno­
demokratyczna (demokratycz I 
no-ludowo) I rewolL: c ia 50 l 
cja!istyczna. ' I 

CO nazywamy rewoluc'ą 
burżu8 Z.l'}:1 0 ,demokra tyczną? 

Prz ymiotnik "burżuazyjna" 
może skłan : ać d0 wn io sku, że 
chodzi tu o re \Voluc.i ~ . któ­
rei d :;'konuje lub przewodzi 
burŻml z ';a. Ta.ld jed r:.sk wn:o­
sek · byłby całkow:ci e błęd­
n y . W Rosji na przyk13d od­
byiy się dwie rewolucje 
bu rżu? zyjno - demokra tyczne 
(w 1905 r. i w lutym H1l7 r.), 
w których k: erowniczą. prze' 
w:Jdn:ą s:łą był o~ ,:I~e tar:at. 
Burżuaz'a natom'ast była 
przeciwniczką tych re "o lu cji. 
Pragnęła ona ugody . porozu­
mi enia z caratem i dążyła 

do ust,mowi e 'lia m " narchii 
kODS!ytucyjnej w Rosji , 

!7~!Eam rew"ll1cjl 

bILrŻ!l'1.~yjnej 

Dlacz2go 7,ah m w li teralu­
rze ma rks 's to "\' sko-h:n :nc w' 
skie,l używa sie okrcś:e:1' a : 
rewolucja burżua zy ' no-de~ 
mokratyczrt<l ? 

Odpowiedź pi e będz ie n<l­
stręczać żrdnych trud r, o śc:, je 
śli u wzgl~d:1 :my. Ż2 o charaK­
terze r ewC'!ucji decyd;Jje 
pr zE' de wszystkim ' spo ł eczno ­
po! itycwy progra m rewolucji, 
czyli po prostu cele r ewolu­
cji. Jeżeli rewolucja ma na 
celu zlikwidowan'e tych czy 
in r: ych pozrstałotci (eud" liz­
mu . lik widac .ię obszarn'czej 
wla<:lości ziemi i podział te j 
z:emi mię<l zy chłopów, obalI.' 
nie 5amowł2dztwa. wyz\vo]e­
nie narodowe, u stanowienie I 

swobód demokratycznych i re 
form społeczno-po:ilycznych 
możliwych do osiągnięc;a w ra 
mach ustroju kapita listyczne' 
go - wtedy jest rewolucją 
burżuazy jną bez względu na 
stosunek burżuazji do tej :-e­
wO]1.j.Cji. Innymi słowy, kilŻ­

da rewolucja, która nie obala 
kapita,i zmu, czyli nie wykra­
cza poza ramy ustro,lu burżu­
azv'nego, nnywa się w ł a­
śnie z tego powodu 
- burżuazyjną. Jej nrogram I 

zawi era Drze obrażen i a o cha· 
rakt",:-ze burżuazyj!l o-d ~m'l­
kra tycznym. W ROsJi ccr,klej 
na przykład program rewo­
lucji 1005 r. sprowadzał się do 
trzech głównYCh punktów: re 
publika demokratyczna, kon­
ri s k pl ~ z l'e rnl (','K(i'il", ;r.zej I 
a-godzinny dzień pracy. 

Rewolucja socjalistyczna 
natomiast posiada zgoła In ' 
ny, a mianowicie a.ntykap'­
ta1islycZDY program ,społecz­

no-pol ity czny : nac ' onalizacja 
przemy,~ lv., banków, tr anspor 
tu itd., stworzen;e socjalisty 
c'nA.i. spo łecwe; własności 
środków prr dukc;'. 
T'ł ka jest główna rozl'llca 

m : ~d7.Y rewoluc,ią burżuazyj­
ną a rewo:ucją socjalistyczną· 

Ale to jeszcze nie wyczer­
puje spra wy. Między rewo:u ' 
cją burżuazyjno-demokratycz 
ną a socjalistyczną i$tnieje 
obecnie w epoce hnper;aliz­
mu wi ęż, która po woduje, że 
p 'erwsz8 przerasta w drugą· 
Skąd się b: e r ze ta w : ęź? 

Po pierwsze z tego, że wo­
dzem rewolucji burżuazy.;no­
'd2mokrat ycwej jest proleta­
r i at. który poprzez rewolu ' I 
c,ię burżua zvjno-demokraty­
czną d :iŻY do rewolucji so­
cjalistyc,r e'. Po w tóre z le­
go" że " '"Ika o c<llkowite 7,re 
alizowanie programu rewo-

~ 

() l~) \V O C H 
() PRZt~HASTAN1U REW()LUCJl BURŻUAZYJNO 

lucji burżua zyjno-demokr a ty 
cznej napotyka na tak zac ie­
kły opór ze strony burżua7.j\, 
iż staje się r7ecza n;euchron­
ną zastosowanie środków re' 
wolucyjnych przeciw burżua- l 
zji i systemowi kapitalislycz- I 
nemu. A więc przystąpienia I 
do realizacji przeobrażeń so- l' 

cjaJi styCZllych. 

Rewolucie burżuazyjne XVI, 
XVII, XVIII i XIX wieku 
miały inny Rrzebieg, Problem 
przerastania 'albo w ogóle nie 
stał na pJfządku dziennym, 
albo nie był jeszcze dojrzały 
(XIX w.). Aż do schyłk'J 
XVIII wieku burżuazja za­
chodnio-curope!ska była w 
zasadzie klasą rC'Nołucy ,' ną. 
Istniały \\ prawdzie nawet 
wówczas konserwatywne cd­
łamy burżuazji (bankierzy, bo 
gaci kupcy itd,). wsze~ako 
główną rclę odgrywały odla­
my radykalne. Wodzem re wo 
lucji antyfeudalnej była wte 
dy buri.uaz,ia (śc ' ś lej: niektó­
re jej warstwy). Ale rewolu­
cyjność burżuazji nie trwa­
ła długo. Gdy tylko os'ągnę­
ła ona swe naipiln:ejsze ce­
le, poczęła odżegnywaĆ się 
od rewoluc'i. Powodował nią 
sirach przed kla~ą robotni­
czą i m<lsami ludOWymi. Im 
bardziej klasa robotnicza doj 
rzewa!a .lako samodzielna si 
la polityczn!l, tvm bardziej 
burżuazja stawała się klasą 
antyrewolucy;ną. 

Ma,'ąc to wszystko na 
względzie odróżn'amy rewo­
lucje buri:uazyjne od rewo lu-

r.li hlwluazY.lno,rleffiokra,!y cz, 
nych. Oczywista. nie należy' 
z lego wnioskować, że były 
takie rewoluc,ie burżua zyj !lI.', 
które miały charakter ant y­
dem okratycz" Y. Takich rewO 
lucji, rzecz :asna, nie było 
i nie mogło być. Każda r ~wo 
lucja ma charakter postępo­
wy, a tym samym mniej lub 
bardziej demokratyczny. Ale 
w p e ł n i i k o n s e­
kwentnie demokra 
t y c z n e są jedynie rewo­
lucje burżuazyjne, którym 
przewodzi klasa robotnicza I 
które przerastają w rewolu­
c ' e socjalistyczne. D'a le go 
też ,lest zup~łn'e uzasadn:one 
ro~różni3n'e m :E:dz.Y r ewolu­
ciami burżu~7y' nvmi a bur­
żuazyjno-demokratycznym:. 

Nie ulega żadnej wątol iwo 
ścl, że re wC'lucja burżu azyj­
no-demokratyczna , na któ~ej 
czele stoi protetar:at i która 
przerasta w rewolucję socja­
listyczną 'est w ,grunc:e rze­
czy rewo', uc'ą ludowo-demo­
kratyczną. Ta ostatnia nazwa 
w okresie po drugiej woj nie 
św:atowej dokładniej wyra­
ża istotę te,irewolucji. Lenin 
nazywllł, jak wiildflmo, rosyj 
~ką rewolucję 1905 r. rewO­
lucIą ludową, rewolucją 

chłopską pod wodzą proleta­
rl!1tu. 

Dwa e!apY .. J' __ olucj~ 

w Polsce 

Na II Zjefdzi~ PZPR towa­
!"1;ysz Blerot w ref~ac3e spra· 

wozrJ:',wczym He JJOwi,:c cl zi""j' 
"Nas?e prze obrażen i a re­

wolucyjne można i na:eży po 
dziel i ć pc'd wzg:ędem ich cha 
rakteru sp~ ł e cz 'o-polityczne­
go na dwa główne etapy: e­
tap prz=cbrażeń rewolu cy' no­
demokratycznych i etap p:'zc­
obrażeń typu soc'alis t ycz~,e­

go... Przerastanie tych pro­
cesów z jedne j fazy w drugą 
- z rewolucji typu demokra 
tyewo-Iudowego w rewolu­
cję typu socjalistycznego -
s1anowiło c2 ły okres. ele­
menty przeobra ż?ń dem okra 

' tycznych i socjalisty cznych 
pneplati1ły s ię. w i ą ~ał v ze 
sobą. odd7.iałyv'ałv n~ siebie 
wzajemnie niemal od p'erw 
szej chw!li ukszt ~ lt ow'l n 'a 
s:ę I C7.i8 13n;a wl2.d 7Y ludo­
we l . Warto tu przypomn:eć 
le'l''1ow r Jca rau1<:e 0 opAra­
st~.n:u rp',Xl ,:" l \lC !i b~lrŻ\1 ~ 7Vi­

l""-d f'TY\ ("kr"ł~.'''7 '1 C ; w rewo-
1 1 ''''';ę socj ::1 li dyc~n~ ... ". 

Formy i warunki przera­
stilnia rewoluc'i b'..l rŻ'J'lZ"j­
n(!-demokrat\"cznei w rewo­
lucję soc,i ,?, l i styczną byw'l.i~ 
ró~ne. W R As,ii na przykład 
nrzerastanie to 0d'wło s'ę w 
drodze obaJen;a wlad7v bu"­
żuazyjpei. która pows t;:ł ła n') 
p 'C' rwsz);m etapie zwvcię­
~kie.i rewolucii, po obaleniu 
caratu. W Polsce natom;i1~t 
oraz w niektórych kri1 iacr de 
mokr8c)i ludowe ,l przerasta­
nip lr-dneJ ri-'w0turil 1'/ dr!''"'o 
odbyło sl~ bpz przrwrotu, 
bez obalania władzy istnieją­
ce,l na pierwszvm etapie re­
.w91ucjl. Co więcej, w Polsce 

Ludowej istnieje, jak wiado­
mo, ciągł ość rewolucyjnej 
h ł il d zy ludowej od pierw­
szej chwili wyzwolenia kraju 
spod okupacji hitlerowskiej. 
Na obydwu etapach naszej re 
wolucji w Polsce mamy wla- -
dzę łudo\\'ą, robotniczo-chłop 
s~<ą, władzę. która stale krzep 
nie i rozwija się przechOdząc 
od prze o b rażeń rewolucyjno­
demokratycznych do socjali­
stycznych. Władza ta stano­
wi niezwykle istotny czynnik 
w procesie przerastania 
jednej rewolucji w dru-
gą, przy Qzym oczywl. 
sl'a , zmienia się sama wła­
dza ludowa. Rewolucję w Pol 
sce cechuie .. przerastanie (Ja­
szej wład?y ludowej w dykta 
turę nroletariatu" (B; erut) , 
Na ;właściw~~ym określenIem 
naszej rewolucji na p:erw­
~zvrn 'ej etapie jest nazwa 
7'lw .. rta 'W matpr iil lach II 
7 i8zdu P7,PR: rewoluri:\ lu­
d()w"-r1prnol<:r~(Yczna. To co 
n'\lebło do prqi(rilmu n"~zeJ 
re \'·'o'uc ii ludowo-demokra­
tyczne5 (wyzwoleni e p.arodo­
we, wvwła s ~c7enie rlbszarnl­
kó'" itd,) l'1a'r;i;y. lak wiado­
m". do kl~syc~nego .. reper­
tuaT"ll" r f"'v0 Iucji burżuazyj_ 
n"-d0m0kra tvc 7pe;. N:e wol_ 
no iedl'1ak zi1pominać o cha­
pk 'erze ! s'Josob'lch przer!l­
stan:a rew0lucli buduazy'_ 
no-dE'mokptycznr.l w rewo_ 
lucj~ 50c;alistyczna. A hm 
właśn'e charak'ier ł 
1posób przerEltsrta 

winien byĆ uwidoczniony, 
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Pierwszym dalekn!JieżII1/f11 lJociąeiern eleklryclflljtn Bandurzyści ukraińscy ukazują piękno 
muzyki ludowej Łódź bliżej Warszawy 

DużY zegar na Dworc'J 
Gł ÓI'.'l1ym w Warszaw;€' 
wskazywał 12,55. Dwudz'e­

, stoletni dyżurny ruchu, Wa­
cJa w Wiśn:och, syn koieja­
rza, dal znak do od'azdu , 
W próbną podróż wyruszyi 
elektryczny pociąg na trasie 
Wa rsza wa-Główna - Łódż 
Fabryczna. W ten sposób m, 
in. ko:ejarze uczcili dzień 
.wego świętH. 
P~ lny sklad pulmanow-

skicn wagonów. Cl,ągt1: ony 
przez duży, zielony elektro· 
wóz poprowacl?'ł !'tarszy 
maszy nista, Henr yk Łap · ń· 
ski. Mocno trzyma korbę. o­
czy !ego patrzą z u w agą w 
pr7,estr7:eń , co chwila kon­
troluj!.' pl' zyr ządy. Pr zy n 'm 
stoi jego oomoooik - Ta-

, dęusz Kolodzieiczyk. Tej 
przodującej bl"vgzdzie el"k ­
tro- ..... ·ozowni Warszawa-Za­
chodnia. przypadł honor po­
prowl1d7.enia pierwszego po 
cicągu e]"ktrvnn"go z War­
s.:za wv do {.odzi. 

Ur'l ch"m 'ona nn"a lini e 
k o.J~i nl- IC'f','c7n"i 1< :W' 7K,' I 
- Łódź-Fabryczna, licząca 

27 km. (popI' zednio była u­
ruch:>miona lin:a elektrycz­
na Warszawa - Koluszki), 
jest dalszym krokiem \\. 
przev:idz:anym przez plan 
6-letni 7.el e k\ryfikuwan i'J 
540 :{m linii kolejowych. 

Elektryf:kacja linii War­
sza '.' a - Łódż jest d on io­
,ly:n wydarzeni€m w his1o­
ri i !1o'izego ko:e.'nictwa, e­
lekl:dikacja 1I012i nosiada 
v.: idkie znaczen:e Ogó :nona­
rodowI". Każdy odcinek ze­
lektr:vekowa ny pozwala na 
Zl1aC7ne skróc\"n'e czasu 
przejazdu pociągu i na zna · 
cznie większą ilość dogod-
nych przystankÓW. Pociąg 
zelektryflkowanv rozwija 
szyhkość dochodzącą do 120 
km na gcd,. Posp'eszne po­
ciągi elektryczne zWarsza. 
wy do Łodzi· Fabryczne l 

przebedą trasę w czasie o 
30 min. króts7,ym, nit po­
śo'psm"! pociągi parowe .• 
osobowe noc'agi elektrycz­
ne - o pon~ri 1 godz. krót­
Slym niż osobowe poc :ąg ; 
parowe. 

Na zrll~du: Ude'<orow.ny pocJ~g f'leklryczny odjedzIe ZA 

• zy ma ~ zyni!;.ta Henryk Łapll'lskt 1 PIJ Jili)'.!;dlc Tadell ' l.l. l.~ołodzie ,1-

Poza tym eksploa~acja przeitraszmy się - m.otor-
trakcji e:eklrycznej jest o n:czy. powiedzmy, zasłabł 
40 proc. ta11sza nii kolei pa· Co? W;ęc pociąg wali na 
l'owej. D;a zobrazowania te oślep? Nie, staje. Maszyni-
go warto podać, że parowóz sla tr7.ymaJąc korbę nacisI<" 
zużywa średnio na pl'zewie- równocześnie tzw. czuwak. 
z ienie 1 tys. ton na prze- Jak 'Slko puści korbę ezu-
strzeni l km około 50 kg w~ wak zatrzymuje pociąg. 
gla najlepszego galunku. Na Coraz bliżej, bliżej jesleś-
wy~worzenie energii ni<.'- my Łodzi. Wreszc ie poe :ąg 
zbędnej dla przewiezien ia wtaC7ll się na dworzec. Tłu 
identycznego ladunku POC!,! my iudzi stoją glowa prz \' 
g'em elektrycznym potrzeba głow;e. Na twarzach zacie-
Iylko 22 kg wegla. Niezależ- kawien'e i radość. Z!'gar na 
nie od tego elektryfikac.ia d \\'o "('u wskazuje godz inę 
po zwa la na formowan :e 15.15. 
więkHych j cięższych poe i ą- Tak jak dz i ś dojechaliśmy 
g6w, na znaczne zwiększe- elektrycznym pociągiem z 
nie przelotności Hnlł kolejo- Warszawy do Łodzi . tak za 
wych, a pracę kolejarza czy oewien ezas przyjedziemy z 
ni nIeporównanIe lżejszlI. Warszawy do StalinogrOdu. 

ukra;ń~kfch I stale poglębla liczy r6'A'n 'eż kilkunastu zna 
jącej s:ę \\)'m:any kultural . kom.tych solis,ó .' ), ci ck l1w e 

Podróż pociągiem elektrycz- A do końca 19!58 r. ruszą e-
nym jest dla pasażerów bez l!'ktr;vczne kole.le na tras'e 
porÓwnania wygodniejsza War37,awa-Zalesle, Gdańsk nej jesl ,,"spanialy przekład układy pos zczególnych p:eś-

"Pana Tadeusza". dokonany ni, zdrowy ludOWY humor, niż parowym. - Pruszcz, Gdynia - Wej-
Kiedy podczas konferencji i-...;;h;.;e~r.:o;o.;.;\\~'o~' _____ ..;13:::.;..' ..:T;.;.'_": 

rraY~\\'eJ. która odbyła się 
w pędzącym pociągu, słu­
chaliśmy o trudz;e Inżynie­
r6w, ~echnik6w i robotn i­
ków, całą parą szla próba 
na trasie przeb'egu pocią­
gu. Na podstacjach, które do 
s t arczają prąd do siec!, śle­
d zono przebieg naszego po­
c iągu . , Obserwowano nas" 
przez ruch wskazówki na 
amperom;erzu; nieustann i" 
spra wdzano "współgranie'" 
pods! acj! z przejeżdżającym 
pociągiem. Jednoczdn'e dy ,~ 
ilOZytorzy czuwali nad pra­
widłowością przelotu pocią­
gu. 

przez Maksyma Rylsk!ego , ró;,n::rodność tematyczna 
przekład odznaczony Nagro - oto zalety zespołu. Zna-

W wygodnym wagonie sie 
dzą przy mnie d\V3J młodzi 
InzynJ!.'row:e: Sob:eraj j 
NI;<;!lallm. OPO\\' : ~(: ;i : l. Ż~ lo 
radzieckie doświadczenia 
('ks'.)loatacji koJei elekt rycz 
nei ;J'lmogły nam w naszych 
prac::lch. Polscy prOjektanCI 
wylczdżali do Kra iU Rad, a 
radz'pckie podręczniki z tej 
dzied'liny były i są podsta. 
\\:'1 zgłębienia tych proble­
mów przez pohk'ch ini.ynie 
rów i techników. 
~ DZiękI temu;;iędzy in: 

całe urządzenie kDlel elek­
\rycznel jest na ibardziej nO-

, woc;r.·esne -m-lwią. Oto ~ 
powi.edzmy - na~tępu.if! u· 
Hkodzenie na ~'''ci wysokie 
go napi~cia. W te .l ~ame ,i 
chwili tzw. szyr":; wvl~cz­
n:k \\yłar71l p;<1d na ~l ,~zko-

D ługo poza przewidziany - ąą Stalinowską. komicie zilustrowal on n ~m 
c.zas przeciągnął ,:ę Ohecnie killlutygodniowe pow~zechn.ie znaną prav,ci~ 

p;er ~'szy w Polsce gośc ' nny goścInne występy bandurzy o wielkim bogactwie i pi E;'k-
występ 7,aslużonĘ'go zespolu stów ukrańskich w Polsce nie ukraińskiej muzyki lud o 
bandurzystów Ukra fńsk ' ~: podobn ie jak przed dl':oma wej. 
SRR. N i eustające b r awa zm;! laty występy t ra tru kLiow- U 'lysze li.~my smętne pi e-
~zały Hrly,Lów ulua i ńskio:h skiego im. Fr~nki, są dal- śni, mó 'viące o da wnej n ie -
do blsowan:a więks7.ości n u 57.ym cennym krokiem w za doli lud\l ukra i ń skiego, p ;e· 
merów. c ieśnianiu pny.'ażni d wu śni. które wl-yw31y do wa lki 

Caly występ, będący praw bratnich narodów. z· o'oszarn:kami (op ."Huczy 
dziwt\ ucztą muzyczną, u- B· d ' k ń i szumi pn iE'p r s zeroki" j 

,ln ur?vscl 11 'raI scy st~ "M~'śli mO,J'e, mvśli" _ ob:" 
Płynął w niezwykle serdecz "l'~ 50 osobo pół J J nOh 'ł - wy zes . do słów Tarasa Sze\\"czen-
(lej atmosferze. Stal się pięk ykon'u' cy przede w-zyst w .. ą , - . - ki).,oniewa,iące pie,kno i bo-
ną in,auauracją Miesi"ca k'm pJ'es'nl' lud Z'I .., 

.. .. l owe. espo gactwo Ukrainy', z8rtobliwe 
Pogłębienia Pr zyjaźni Pol sta o i d ko ł h' n w os na y c Ol' mę- jak "Sąsiadka", "O fl ircia-
sko-Radzieckiej. ski, akompaniujący sobie na nu". "Słońce niziutko" _ 

Ze szczegÓlnym wzrusze- tradycyjnych ludowych in- ukazujące wspan'aly humor 
n i em słuchaliśmy znakomi- strumentach ukra iński ch - ludu ukraińsk ' ego. 
cie wykonanych najczvstS7.ą kobzach - bandurach. Nie- h C oć słusznie w progra-
polsz!'zY7.ną dwu . polskich gdyś przY akompaniam~nc ' e mie zespołu dominują ludo-
pie~i ludow ych "Czf!muś bandury śpie\~'acy lud owi, we p;e~n: ukraiń o k i e zawie-
oczka zap/akala" i , .Krako- kobziarze śpiewali slynne ra on równ:eż p jp!we ro s y j-
wiaka". To riie był zwykły dumki ukra i ńskie I p ' eśn i SK:e pieooi ludo"e, ja k np. 
akt kurtua,zji" Sposób wyko' ludowe o walce przeciwko "Sławne morze" , u!w orv 
nania naszych p ie{;oi ludo- magnatom, o bohaterach na krajów demOkracji iudoweJ 
wych wskazał, Jak lerdecz- rodowych, pro\Vad~ących na itd. 
ne' i ' głębokie są zwii\7.ki kul ród do walki o v,;yzwolenie Występy naszych go ~cl z 
~~ralne polsko - ukraińsk i!'. narodowe i społfczne. Ale K:;owa staną s'ę n: e\\'8 tJ:l li-
Zywym nurtem p!llsują do prawdziwy rozkwit t\\'ór- wie pir,ko"m iJkcf'!1'pm to('o-
dziś na Ukrainie tradycie czość bandurzystów osiągnę rOCl"IPgo M:es iąC 8 P,'g leb" c-
wsp6lnych arttyobszarni- la dopiero za wladzy radzie n:a Przy;aźni P01sko.Fa-
czych walk ludu polskiego f ck:ej. 28 lat temu Republik3 
uk 'ń k i j 4- S U'·' k ł ł d cJzl"'ckjpj, ra. ~, ,ego, przy. aud zew ,{r a 'ns a powo a a o ży- Dztękl wysokIemu P'),/ ! 0!l10 
('zenkl i S'erakowek; l'~o. 0- c:a zefpół, który gośc:my ' o' ",I il,"tYl>tvcznemu \\'vs tE' nv 
rzeszkowef I IwaoA Franki. becll'e w naszym kraju. 7>P.Snotu stana .się P('''' cli n' \~~ 
WalerE'go Wróblewski~l(o i Malown 'czo p rzcdslaw !<l wvrlarz-enlf'm ku! l l! ra ln \'111 \i' 
Kalinow'Skie' go , tradycjI' Sl'P~" ~·tr~d7. · 50 s b " , -,~ ~., o -l e ·0 o OWf) ,vc~u """'7e .!'() kn" I. lF-n 'c:, \,-
wsp6ln:e p~zelanej krw i w grup;) artyslów w slro ,~ach l"lą się rI() (:<l1 , 7 c"" ) "l(: i ,~ś" ' o , 
walce z hilleryzm"m. Jak- ludowych, zas:ada!ąca pól- Lla wlp.?riw 0"""1.0,7,'11 O ""T' 'n. 
że piplmym '~\'TTlboll!'m tych kol~m w ~f7"rh rzedach. dzy obu hri1tn!ml lp ... . , .. , .. ,i . 

dzonej lin:i. Oto - ale nie żywych związk6w pol~ko- Doskonale glosy (zespój A R 

----------------------------------------------------------------------------~.~.,,"'~~~~ (~ 

chwilę z Vl:nu .. -.'~\ C'ówneJ dl) f ,o .-L" :. iJ ; ~ ,:'t ą.1:: pn~n,j\"adzą f,tar .. I 
e~yk. : CA~' - fol. Zdz. Wdowińskl. 

KONSULTACJE KONSULTACJE KONSULTACJE 

ETAPACH REyVOLUC]I 
I{ONSULTACJE - KONSULTACJE 

zostające jeszcze pod wpły­
wem burżuazji. kułactwa, a­
by następnie' oderwać te ży-

DEMOKRATYCZNEJ- W R~WOLUCJĘ SOCJALISTYCZNĄ) 
. wioły od kułactwa. izolo­
waćnaszego wroga na wsi 
1 przejść do drug iego etapu. 

podkreŚlony w określeniu 
cbirakteru naszej rewolucji, 
co też UCZyni! II Zjazd naszej 
partll. 

'T ~ Co to Jest~~~?}ucja 

ludow~demokraty'~z.n~ 

Na pytan:e więc: co to jest 
rewolucja ludowo-dęmokra­
tyczna. odpo w iadamy: rewo­
lucja ludowo-demokr a tyczn a 
jest to rewolucja burżuazyj­
no-demokra tyczna d ako ;;y­
'wana w nowych wa­
r u n k a c h h i s t o r y C z­
n y c h, które powsl a ły po 
drugiej wojnie światowej 
przede wszystkim w kra­
jach wyzwolonych przez 
Annlę Radziecką. RewolucjE,; 
ludowo-demokratyczną w od 
różnien:u od zwykłego typu 
rewolucji burżuazyjno-demo­
kratycznej cechuje : 1) wy­
zwolenie kraju przez Armię 
R,adz!ecką, 2) po'eżne i wsze .h 
stronne poparcie udz:el,me 
pnez Z"viązek Radz'ecK;, 3) 

istnienie władz\' ludowe i , 
aczkol w'e k przeobr?żającr:j 
się, na obydwu e1apMch re­
wolucii i 4) pneplatR';ie s'ę 
elem" n!r1w przeobrażeń de­
mrkr8 ~ '·c~n.v('h i soc:a Lsf ycz 
nych. W~7ystko lo st··,xzy­
lo nowy tyO rewolucii burtu­
a7.y,ino - dem0kr"tv czrej, a 
mian0wic'e rewo:uc.ię lud 0-
wo-demokratvcz"!ą. I w ł aś­
nIe t",ka rew olucja odbyła s'ę 
w Polsce w pierwszych la­
tach istnienia wladzy ludo­
wej. 

I Na'leży je!z{:-M odpowie-

dzieć na pytanie: dlaczego w 
Polsce była konieczna rewo­
lucja ludowo-demokratyczJla, 
popr zedzająca rewolucjll 80-

cjąl i sty<;zną? 
Ruch rewolucyjny nie mo­

że przeskakIwać nieodzo w - ' 
nych etapów swego rozwoju. 
W kraju o dużych pozostało­
ŚCillCh feudali zmu. re wo !ucja 
socjali~,tyczna wi nna być po­
pr zedzona przez r<:wo!ucję 
bu rżua zy ~no-demokra tyczną. 

Dlaczego? Przecież . jak wia I 
domo, rewolucja socjaliscy­
czna nie ogran!cza się tylko 
do zadań o charakterze socja 
listycznym; wykonuję ona 
mimochodem zadania należą­
cedo rewolucji burżuazyj­
nej. Dlaczego więc w Polsce 
nie zaczęło się od razu od 
rewolucji socjalistycznej, wy­
konującej m 'mochodem takie 
zada n; a burżua l.y,ino-demo­
kra tyczne, jak . wyzwole"ie 
narodowf', likwid :~cię obszilr 
niczej wlamości z:emi itd.? 

Rewoluc,'a soc i al:styc 7 na 
islotnie wypełn'a mlmochn­
dem szer c g Bdan o charak­
terze burżuazy n'~demok~a­
t)~C7.l1ym. To nie u:ega żad­
nej wątphV05Ci. Nie ma na 
św iecie takich "czystych" re 
wducji socjalistycznych, kl6 
re by tylko ogranicznły się 
do zad'lń własnega progl'amu 
s poł ' CZ!lo-po:i Iycznego i n ie 
musbly odrab'ać zaległości 
h;storycznych. W ielka Paź· 
dziernikowa Rewolucja w Ro 
sjl wykonała szereg zadań o 
charakterze burżuazyjno-de-

mokratycznym (konfiskata 
ziemi obszarniczej itd.). 

Ale wróćmy do naszego py­
tBhia: dlaczego w Polsce nie 
zaczęło się od rewolucji so­
cjalistycznej, realizującej mi­
mochodęm rewolucję agrarną 
i wyzwolenie narodowe? 

~Iucja .. ogromn.::t 
wi(kszoścl 

stało się to z dwóch głó w ­
nych powodów. 

po pierwsze. rewolucja so­
cjalistyczna nie moze być re­
wolucją mniejSZOŚCi ludności 
kraju, lecz oczywisia, rewo 
lucją ogromnej wie!tszości. 
Z teco zupełnie jasno wyni­
ka, Że rewolUCja SOCjalistycz 
na w kraju o w i ę lć I Z o­
Ś c I c h ! o p " k i e j jest 
tvlko wtedy możli wa, gdy 
chłopstwo 'zostało wc ' ągn :ę te 
do walki rewolucyjnej pod 
,,·odzą k!asy robotniczej , prze 
ciw kap:talizmowi. W kraju 
o w:ekszości chlopskiej re­
wo!ucja agrarna win :~ a po­
przedz'ć rewolucję soc:ali­
styczną, bo tylko rewo~uc'a 
agrarna pod wodlą prole'a­
riatu stwarza w kra,iu o więk 
szości chłopskie.l nieodzow­
ny warunek powodzen ia re­
\\'olucjj soc'allstycznej. Tak 
właśnie było w Rosji . Rewo­
lucja agrarna zaczęla s 'ę 
przed Październikiem. Rewo­
lucja Październikowa zaś do­
prowadziła rewolucję agrar­
~' do całkowitego zwyc1ę-
1Itw.. 

SprawI przed.ta wia elę 
tak: wPierw wcilłgnic:cie do 
walk rewolucyjnych przeciw 
sYlItemowi kapitalistyczno- , 
obszarnicze-mu szerokIch mas 
chłopskich pod wodzą klalY 
robotniczej, a dopiero potem, 
na glebie przygoIowa nej 
przez rewolucję a,rarną, na 
gruncie potężnego wypr6':>0-
wanego w toku tei re wolu­
cji sojuszu robotnicz o-chłop 
sklego, przejście. niezwłocz­
ne przejście do rewolucji so­
cjalistycznej' - oto leninow­
ska taktyka przerastania re­
wolucji burźuazyjno.demo­
k!"atycznej w rewolucje so­
cjalistyczną. Taktyka prze­
ciwna, głosząca, że na!eży 
wpierw dokonać przewrotu 
.ocjall.tycznego, a dopIero 
potem w toku tego przewro­
tu przeprowadzać rewolucję 
agrarną - moŻe prowadzIć 
jedynIe do sekciarstwa, do 
odrywanIa partii od szero­
kich mas chłopskich, do 0-

slabiania sojuszu robotnicw. 
chłopskiego. rlzecz oczywi­
sta. że na etapie rewoluci i a­
grarnej klasa roho\nicza i 
b'edota wjej~ka idą w zasa­
dr;e razem z całym chł op­
stv.'emfco wcale nle znaczy , 
że wtedy n'e ma tak 'ch C7.y 
innych wystl\pień kułackich 
przeciw rewoluc11. ppeclw 
klero,\mlczei roli proletllrla­
tli). Wyw:era 'to wnływ na 
charakter wladzy ludowei w I 
tym okresie. Jest to jednak 
konieczne, aby wciągnąć do I 
walki re-wolucyjnej jak naj­
uersze f:ywIoly chło-pskie po 

o utrwalenie nlepodlegloścI 

Po drugie, wojna 1939-
1945 r. oraz kos7:ffiarna oku· 
pacia hitlerowska postawiły 
Polskę w obliczu nowego, 
a zarazem starego problemu : 
wyzwolenia narodowego. 

Polska odzyskała dz ięki 
Rewolucji Październikowej 
wolność narodową jeszcze w 
listopadz ie 1918 r. MogłOby 
się wydawaĆ, że od tej chwi 
li problem wa:ki o wyzwole­
nie narodowe naJeży 'ju ż do 
przeszłości. Ale zdradziecka 
polityka polskiej reakCji o­
raz naiazd taszyzmu hItle­
rowskiego na Polskę cofnęly 
nas :r: powrotem do okre,su 
walki o wy:r:wolenie narodo­
we. Polska w czasie II woj­
ny ŚWiatowej stanęła w o':lli­
cro na.lważn : elszego zada­
nia : walkI o wYzwo'lenie kra­
ju spod b~stialskie1 okupa­
di hitlerowskiej za.grażają­
cei istnien:u naszego naro­
du. 

A zatem wyzwolenie naro­
dowe musiało poprzedzić re­
wolucję socjali slyczną. 

"Naczelnymi hasłami pro­
gramu KRN - pow;edział 
towarzysz Bierut n", II Zieź­
dl.ie - były: w y z w O l e­
n le I 7, j e d n oc z e n i e 
ziem polskich. walka o 
władzę dla ludu. o ziemi ę dla 
chłopów, o podstawcwe pra­
wa demokratyczne". 

A więc walka narodowo­
wyzwolęńcza, a po wyzwole-

h:ONSULTACJE 

nlu walka o utrwal enie nie­
podległości, siała s ię cen­
lt'alnym zagadnJen iem re ,\' o­
lucji ludo wej w Polsce. 

Wszystko to nI ewątpliwie 
jeszcze bard zie,1 uwidoczniło 
konieczność pierwszego eta­
pu naszej rewoluc ii , clapu re 
wolucyjno - demokratycznego. 
Bez tego elapu, bez z'-.vy­
cięstw odnIesionych na tym 
etapie, rozwój rewoluc,i! lu­
dowej w Polsce byłby memo 
źliwy. prze.jście do wyższego 
etapu nie mogłoby nas tąpić. 

Jest wielk<) zashgą naszej 
parti i. że po~raUa zgOdne 
z nauką Len 'na pok i erować 
dwoma etapnmi naszej re­
wolucji. 

Dokonan;e rewolucji agrar 
ne,;, umocn ienie ~oiuszu ro­
botniczo-chłDPski t?go i slde !'O 

wanie jego ostrza prl.eC'i\\-ko 
kapitRlistom wiej skim, zago­
spodarowanfe Ziem Odzyska 
nych ! szybka nac,lonalizacja 
przemysIu - oto etapy na­
szej rewoluc.11, etapy, ktÓre 
sie przeplatały I zrastały ze 
sobą w toku przekształca :'lia 
sIe władzy ludowej w d yk ­
ta turę proletariatu. Pr zvs'Jie 
pyło ten oroc0.S n"7pr a ~ t a ­
n;a rozgromipni ," l'\'!,~, l"h ' czy 
k'l. orzvsn' eS 7yła \"<'Ilka z 
WRN-ow~Ymi prri'-,~mi Ja­
f"1?n;a ~()ius 7 u rnh~ t"" c7:')­
~hlop,k'ego. z gom u;}-o" .. ~- 'd 
m! n~ń"~Mi Z'1łr7Vm 1 1l'f> re­
.,~·o~l1~,if na je; n:p~ \V~ 7 \'rn ~ ­

tRn; ". CI) O'~Or7" !r by po­
wrót d(') kao'talizmu. 

Celem T'!8szym 1 (" ~t obecn' e 
zbudov:a~ie soci:) l:~rnu w 
.mieście i na wsi. I walka na­
sza o ten cel wieńczona jest 
coraz większymi sukceoami. 

EUGENIUSZ KUSZKO 
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ATAK lESPOW Cl' RKU 

Wszyscy Idziemy 
na saotkanie plłkars(ie 

Cr,rh nr' 
- Pro§o 

Już dzisiaj możemy podać 
naszym czylell1i1wl11 pCWI'" 
szczegóły atrakcYJl1el.!tJ spot· 
kallia pilkarskiego l)<lmięd7. \ 
reprezenlacyjnymi lPspoLl· 
mi CYRK NR 1 I PI/ASY. 

Otóż znaj~c Irlldn"śd l\vl,1 
zane z wylollieniem mi~lr1a 
ligi rzeslow~ko - lubelskiej . 
postanowiono zorganizować 

• mecz Cyrk Nr 1 - Prasa. 
a zwycięzca lego spntkani. 
ma podobno repreze,,!ować li 
erę rzes7.0wsko - lubdską w 
~' alkach C) welście do II ligi. 

Jak nam donoszą z War­
Hawy. na mecz It'n przyiad., 
specjalni obserwator/y, któ. 
rzy najlepS1y"h law.l,dnikó\\ 
zakwalifiku"l cło kadr.v repre 
zentacylnej. - Zespól cyr~u 
Nowacłz,ić hęcłlie . cin bOlv 
Din·Dol1. Ski ad cłruhny Pra ­
~v zosta'lie il'talony w naj­
blihzym crasle. . . 

Część dndlocłu z lel!'n me · 
ClU nnpl.nI\C-'a się n~ h\lrln· 
wę Warvil"'V . Or'!"i! ·,lzal nr -" . 
ch\~c. ul1il<nać thku [HZV k ~· 
~ach (snnd/icwane <ą liu'lr 
\Vveiec.zki l ra'''Jlo w.ljewotll. 
lwa) lawlarlatl,tal~. ;'e hllet\ 
w nr7f'cic;nr~. r~?7:v \-\, cel1i~ :). 
i 3 z/ l1~h,.'w ~t nęd/ip '~l~i:: 
n~ orl C"7W :1rHpt w .,Orb'Slf! 
k~sle Cyrlw Nr l. 

Dnldarlnl\' cI.ię . mlplscl' i 
C7.as ron'n~~erl~ m!" ' lU \.\'rk 
Nr 1 - Prosa pn,I?I1IY 'l' naj 
hliiszym "!!merze "Nowl!1 
RlfS7owskkh". 

-. ••••••••••••••••••• I •••••••••••• , ••••• 

R1.CSZÓW ma kino 
na wolnym powietrzu 

N' e IVS7.\'scy m; eszk~ńcy nJ. 
szego m:~ ... ta lV:edl.CI. że n:r 
d 1'vno o,l,-Iano elo uzy;~u tr1.~ 
cie k:no. w klórym będą W:l 
św :"lldne te s~me filmy, co \\. 
kin :e .. Apollo". 

Nl)w? k:f1o zn1inuj~ s:ę n1 
d rif"rlz' ń('u :'\ ' "I'UIn ()I"ęe:dwe 
go pny ul l \hi~ n . . 

P0('7ijtf'k se~nsów C,)·lzICllny 
o godz . 19 
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Bez odrywania się od ;pracy · zawodowej 
studio\vnć ' na wyższych • 

JllOZI)a 

uczci n iach tecll Ił iCZll ych 
Na podstawie u:hwały Pre 

zvdium Bladu, z dnia 2 s !erp 
;ia 1954 r., Ministersiwo 
Sl.kolnicl wa Wyższego uru­
chamia no"' ą gałaź sludiów I 
zaocznych - sLudia technicz 
ne. W pierwszym okrel'de 
fC) zPOC7.na prilcę wyższe terh­
niczne sludia zaorzne z l<ie­
run:':u m~chaf1ic7.ne!!o i kole­
.lowego. a w lalach przysz­
łYch 7-!1onnie 7- !)ofpebilmi go 
spodarki narod"wei i na in­
nych k;erunkach technicz­
nyrh. 

Studia z~orme w Wyżs7.ych 
pkcl:'r.h lechn:cznych udo­
~tf'pnia prllcowniknm zakl~­
dów nrilCV posi~rI,lja~vm wv­
kształcenie średnie (dużą ma 

Mlr.ko 
Z flłlShłWą rłn domów 

OJ riIU l.<'l e(!0 na,lI d"lyrh 
C7. ilS OWa ,;·,rzNI~i: mleKa bvh 
Dowtlri ~m ;v:elu n.Hle:\ ~ ń. Siu· 
s zne narlP',~n ' a kon~,..n,,"'ó\\ 
7.n~!a7ly n,i,jlwięl<. MilO \\' 
Rnszowie orj!311ł7uie S;lrze 
da ~ mleka z' dostawą do do~ 
mów. 

Tpn systrm spr7t:'~a~~ sln,f) 
\V~"V HPsd ą z rlużym pll\\'O 
d7P-n'''111 w innych wO'ewM7.' 
1w~ch. p07,wol: z\\':ęks7.vr rrr7.~ 
pu " to\Vość shlenńw ml ernr 
s!,:ch w go dzin", h r~\,n yr h i 

. tym S 'łm \, nI 7,aos z czędzi SpOi" 
c'z~s" kli~nłorn. 

Mirt;!) he,lrlp rlo,tar"7.anl' do 
t!nmńw w hulrlkllch. ;!"ai~c 7. 

gA:-y n')tr7eb~! l..;on~u mpp tó\V l.' 
n :l;q :p się bra!<ow w <h,taw<1ch 
ml , b. 

Knnsumenci re!lektttlący 'la 
mlekn , dost~wą cło d·,nlu. wb, 
nI za'1;sać się w jec1l1vm?p 
sklepów nahiałowvrh 1\\. H O \V 

kil (hiel"lc~~h ora7, dl)\<onai' 
prr. .. clll:aty. C!"na 1 litr:t mirka 
7 nostawą do domu wynn,1 
2.90 zl . Konsumel1t okre~b 
czas. w którym chcialh y to mle 
ko otrlvmać. 

S,.,,,< .~b rn7,l:czan:a & ię je"' 
luol'd'1:(' pro"tv . 7~m-łw i ~ : ~n 
o!rzvm,,'e (lrlnolV :p n": .l 'In,,:' 
b'0nk('w i 7" k" ~ · łv rl,,,t~rn" 
nv O'"7.f'Z rnn·\l ... .:..i(':p~::t !:tr ml~ 
1,;') 7"' ... ~~r::t mil h:r"I('7 t"k 

' l:j~rl7ić tl.le7" 7P te" S1('7", 

śliwv l1"m"<l "" Ił n <"·'1ka st~ 
z ulna!11~n, pr"nwiatl . 

turę), a przede wszystkim ra 
cj ::nalizalorom. prwd:)wni­
kom p,a cy . maj,trom i tc(h­
n ikom oraz aktywi s tom w 
pracy zawodowej i spo łecz­
nej ukończenie studiów wyż­
szych. Studia zaoczne trVl'aią 
o rok dluże.f ntz stu­
dia o normalnym prcl;ralrie 
- ukońr·zenie ich daje po 
5 lat.aeb dyplom inżynierski I 
stopnia. Studia oparle są na 
nauce własnej studenl a w do 
mu, kierowane ikontrolowa 
ne prze7. uczeln ie. Pnew:du­
je się. że studen t ",Tykona w 
ciągu S2mestru (półtoc7.a ) 14 
prac. kontrolnych. co i"~t mo­
żljwe tylko przy Syslemóllycz 
nei nauce. 

Z końcem każdego seme­
stru sludent obowią za n y bę­
dzie do osob'stego ud zia łu w 
H-dniowej sesji egzamina­
Cy ' no-la ~ora lory ,inc.i w Kra, 
knw'e. Dl" w)aśr i "'ego prze­
b :egu nauki kon:eczne iest. 
aby ~to.,denl pracował w piu­
nie tec-hn 1r7.l1ym. ,o ile możno 
ści ber.o ośrednio w produk­
cji na 'sl~nowisku t cch!)'k~. 

OdpowiClda .'ący tym wil run­
kom m Aja p'erw"leń slwo w 
przy.i~r:u na studium ZAr:CZ­
ne. I<ierownictwo zakladu 
pl'ary, 'Związek zawodOWy i 
kIll" 'l?!{hdowe NOT powin­
ny pomóc w systcmaly('znf'i 
rta II f'·e stnrll'nta. slwar1a.lilf 
dJa nil'go wa.nm'd i I, .. ·., '. " "Iu 
jąo postępy w n:lurc. Ci. 1,16-
ny maia zdo!i1cści d o m '1Ic ­
millyki i nauk techn ic7.nvch. 
są prMcmŃ'ci. ma'ą silną wo­
Ję i chca się uCZ YĆ. m ogą n'e 
Od"YWil iilr ~ię c d Pl' iley 7.dn­
bvć wy7.~7e wYkslta l ren ie. 
Z~.~(Hlni('zymi warun!,:lmi przy 
wT'isie na. wyisze studia są: 
dUl.ll ma1ura. o,lbycic p\'1:y~ 

naimniej rQcr.ne.i pra~:v Z'1,­

wodo\vej w danym 7,?kllld,d~ 
pra"y. U'ly~l(anle skierow.a,nia 
z1.kJarlowe.i komis.ii rek';uta­
c:do";. nieprzl'l(roczenie 40 
ht życia i złoź!'"ie z wy"i- i 
kiem pomy~lnym l'~zaminłA , 
wst n '1nr.2"o. KRnnvdacl wyl"l­
W'MCY się dłuższą pra('a Z~­

"'od"wą ' w nr0(hkri i 7. 0'>r,,­
nym' Idenl " I.<iem st.!!':!'''w mM 
ją p i e i" "'s7"ństw o w pn.y;ę­
ciu na s'udia. 

sowego i obe.lnlU,Ic nastelJu.l~­
ce przerlmloty: matematyka, 
riz:vl(a i nauka o KOl1st:yhwH. 
Dr Clga do nflUk i do stopn: a 
in7Yfli~rsk:f' .gn otwarta. 

Rac.ionalizalorzv I przedo­
wnlcy pracy. te('bnicy i maj­
strowie z zal(ladów pracy na­
S:>C!!,O wr,;ewóth:iwa 'll1:I~'87.a;­

cie sil} na wvisze tcc~niczne 
s1udia za Or?n ... 

lM '-owcy 
l BiJnku Inwestycy!nego 
i CeGtrałi Rybnej dbaią 

o WY21~d naszego miasta 
Na 'lrel ZM ZMP wzywa ;?, 

cy m1nclz:eż do uczyszcz an i;: 
m ' ~sli . d!l ia !) 9. br . zps~ol 
rnl<~i 7;rż y z B ~ lIku Inwestyc yj 
nei!o prlv~t;jr : 1 do P" " cy Den 

lI[)IlrZ W !:iO \\ ilniu rl1rkl,l m. \V " 
ryńsk ' pgo . 1~ (" 7.I1:e p "l e[lr~l") 

w,,1 t ~'n 86 g"rltin r.l bocZ\'t·.!t . 
W tym wyrciż"i~ i~c v'n się kI' 
le [lr z"rllli~ : Ct'rvlia Ulik. lu· 
dwik Rl)zl~t'lilo. Zofii! (i/orlnw 
ska : inni, f, '\I "d7 'eż n :e ppr" 
\\ ' rlla '; :)'llf'ł. \V\'da ' rt(-\ r"l Oln('( " ()1': iI 

z~l; ie : s iar si. w;ró rl klórą', 
nil wv~·r·l7.'1'pn:p 7~slll o:; 'i;.I: An · 
na Kirm<1żvckit, Francisl.: k 
Smvt\~. Juli~n Miklew!cz I Er!­
wnrd Dymko. 

W t\'Ol ,-arnvm on:11 [l P 0f1 
lV ;iI t 'lbe IV rr 'l,y z~''lril 7f"1 
em l'o\\'sld z r.e-ntriłl: Rvh n p; 

F'I k! ten <w;;JOC7.y .; z"n clI' 
m:;n:11 z ii1~:m rrzyi ~ la mł., 
rh:t'7. R ~ nl<ll In wp~tvr\' i ne!!() 

~~'l ! r ~1i Rvhnej ~ rpt" ZA\ ZM') 
M 1,,-1 ". :p oi 7'0" 1'11;,11'. że p'r I· 

ca ~wo.ią p~·z:VC7.Yn : a się do 
U !l:p':,""J(''l:'' n :l~:lp,!O m : :;j~ł,. . 

. ZM ZMP C7pka n,l d;tI~z~ 
7.!Tlos/rnla dr> pr~rv pp.y ocżv · 
~7 r 7 i1tli ll l11iil~ła I parku mir : 
"I' ip!!"o który na prwn" sla,lip 
s'ę nld"hij mli1<h i 'l1iej~crn' 
przyjemnej 7~bawy. 

Słalli,law Jarząb 

W IHnkn\V~kjm 
ogr~{17,ip, hnhmirzlIJm 

lmilnip. IilllUł 

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN 
I 

CENTRALA WYN A.lMU FILMÓW EKSPOZYTURA 
w Rzeszowie 

organizują w okresie VH Festiwalu Filmów Radzieckich 

konhursy festiwalowe 

KONKllRS pt . ,.Wspf-lzawodnicl..vm.f o zorganizo­
wanie naJwiFks7cj iln~ri wi"7.ńw na fiI"y raó1.!rckie" 
- dla zaldadów pracy. ~lkoł. i nstyluc.\: i organizacji 

na zdobyr :p n;1i \;r:kS lf' .l :l,l~r ' w id7.ów ,pnś ród ,.;:acc.w­
n:l<ów, lllb c7ł nków Tr>rR na f lmy radzieck.ie 
w kin~ch fe s!:walowy>'1. m ic.hk:ch w Rzeszowie, 
Przemyślu, Slltlowej Woli, Krośnie, Sanoku i Gor­
licach. 

Nagrody przyzn ? !1e będą tym zakł<Jdom pracy. szko­
łom. instytuc'om i or!(i'n ' zacjcm. klóre w okr~sie od 
12 wrześn:a do 12 p<J 7dziernika br. wvkaża się naj­
wiE;kszą i!ośc:ą w:d7ów (z"sP01 o wo) •. lub rozprowadzą 
wśród swych pr<łcown :ków lub czl o nków naiw:ększą 
ilość bi!elów na mmy rad7.iec'de. 

Prz.ysląpienie- dn kmkursu nil1eży zgłos!ć pisemnie 
u kiercwników k:o. 

w Rz/'szowie - kino .. Apollo" 
w Pr7('my~ltl - kino ,.Balt~'I(" 
w S!.alowej Woli _ ldno "Stal" 
w Krośnie - kino "Pionier" 
w Sanoku - kin" .. PO\~ó.l" 
w Gorlicach - kino .. Wiarus" 

z rÓ\l'nrc7eSl'vm p:srmn.vm z~deklarowan'em podjęte­
go znbowiązania odn ośn i e ilości rowrow'3dzonych 
bi~etów. 

Na podstawie rei~strnwanC!j przez kierownika kina 
ilości r07.nrow a dwnych biletow. k r'misi a k0nlmrsowa 
obi 'czy fr ekwencję o sób z dane (! o zakładu pracy, 
sl~,oly. inslytuc'i, lub organiz<Jcji I przydzieli zwy­
ciczcom nagrody. 

NAGRODY 
I - rarliocdhiornik 
II - /(om"le1" gier sp()rtowycb 
Ul - tcc7.ki, torl'hki sl(órzane. zegarki Itp. 

Wyn iki konku rs u ogłoszone zoslaną przed dniem 
30 pat dziernika br. 

II KONKURS na llaiefrklnwnieisza deko rację 
W! I !'y n sklepów uspóldz;elc7.0ny('h. prooaguiącą VII 
F C'" ' :wC11 Filmów Rad 7ieck:ch w okrr si e od 12. IX. 
do 12. X. br. w miast<lch kin fes!iwalowych - Rze­
S7.{l\\·. PrZf.myś1, Stalowa Wola, Kro s no. SanOk. Gorlice. 

Na dekoracj ę wi tryo sk lep owych w i nny sie składać 
fotosy. plakaty, slogany. programy, ga zetki. fotomon­
taże itp. 

Za na,ilepsze dekoracje zost.flną. przyznane nagrOdy 
w formie: teczek skÓrżanych. szachów, kompletu 
ołiiwków i abon;o,mentów do kin. 

. Wyniki konkursu zos!;>.ni1 ogł oszone przrd 25 paździer­
nika br. B1 :ższych infonni1cii w spra ',l"ie konkursów 
udzielają Okręgo \x''Y Zarząd K in w R 7 eszowie i kie-
1'0\1 n;cy k:n w wymienionych miastach. 

Z filmu "Skanderbeg" 

W środę w RzeszowIe 

F.l\"zamin wst~pnv otlh",hip 
sic w termin ie od dnia '6 ilu 21 
rn·'.rl7.ir.rnil-\a hr; VI' Wyi~7,('.j 

Szkole '''-!:Ylli!'.rvjne.l W R71c­
S7,O,:tJ}p. EJ!zR~in ,vstp"":n~ nl a 

clw.rC11,tcr e"r aminu konlwr-

W ~ ' i1~ow:,k!m ogr,idz:e h ·l 
til n "zo\ lIl, r"s::t;l~'ą \; yrf1 I'CI. 
np O:<·llV ro~1 nnó~c : . i:tk",·!i .' 
Leln :-t _o t "r')f11i1 r'lrI :c~ "s . I, ',) 
re; ():(Zl' zn~ j E'~ l i\:np-\kil p " 
ludn :\1\\·'a L i ~ na piecz' .tow :(' ;' · 
pie'ę !! IIOW1ni1 [lrzez rers'lIl ~ ' 
ogrn:d!J h. ,t~n kz nE'go ., JChWy Cl 
l' C7 n vr h hvwalców swy m p ' ~~ 
nym 'k\\· iatE'iTI. ' D V7. U r fl:('Irnv: Ą nt~ka Społecz­

na ul. 3-go Maja 
Apt ~k a Spoleczno ul. Dąbrow­

skiego 
Po'Zoto 'vi e R~t'lnl<o ',\'I!": ul. O ... 
hrońrów StalingradU 29. 
tel 09 

St.r.?' Po, . rno: ul. Mickiewi­
cza 10. tel. 08 

"'NI1 
APOLl.O (ul. Hlbneral 

.. Skanc:\~ rbe;!" prod . radl.iec-
1<le.1 godz. 16. 18.13 I 20.30 

PRZOnOWNIK (ul W Pst/ow­
skiel(o) - .. .Tp.gor Buly~mw" 
II seria pmd. radzieckiej 
1(,,-1, 17 1 19-ta 

Cyr:< nr I (PJ~c Targowv ) 
.. Cyrk wrzoraj I dziś" 
godz. 19 .30 

~:,r7.r:rl~" OJ-.\H 1'·, ;OWE W 
R7.F.<:70WIF. ul ~ i" Mol. IQ 
- ~lynllP oc1 ent1 t 10 · 1~ t@l 

vl"?Io:'·'M w t .. ĄJqCIJCJE · 
clynne od iMlz 9-15· 1 .. 1 

U' .. n. N. 
WOH;WÓIlZKI UOM KULTU­

RY ··Zw Z8W ul Okrzei 1 -
Wvpt.:pv a k'·.I .;.;kl racizlpr '<"iei . 
Oc:\czy t : ,. Praca samoks7-tJłł­
cenlo\\"~ c!.lrl\vleka dorosłe­
go" godz. 16.30. 

RIIO.O 
Z prl.yczyn technicznych na-

daw~nje progralnu I rozpO-
('zyn;;my (") ~odzinie 1525. 

Program dnia 15 .23. Wlado­
mo!\ci ·IR .nO 20.00 23.00. 

13.JO Dl. d!.iecl - .. Błękltn.1 
sztafeta" 1r,.0;; Piesnl kompo­
zytoró w )"03y Jskich I radziec-
kich .- śpIewa Wanda Wer-
mlllskn 16.20 Koncert 17 00 
Aktualny felieton kraJowy 
17 15 Z cy klu : .. Polskle melo­
d ie ludowe różnych regIonów" 
17.30 l\'1l1 zyka rozrywkowa w 
wyk. sek'letu PR. 18.00 Pleśn; 
kompozytorów radzieckich 
15.20 Kron,l ~<a kulturalna 18:;0 

Koncert tyczeń audycla 
slown,,-muzyc7.n. 19.50 Audy­
cja dla wsi 20.30 Wi,!zanka z 
operet Id ,.flome\< trzech dzle\~ 
cząt" 2040 .. SlownlczcK 
muzyczny" - 81.1c1 yc ,!a słowno­
muzyczna 21.10 Koncert chool­
nowŚkl w wyk. Hanny Rod .. " '­
nów ny 21.4.0 .. 7.ycle" Opo\.vł ~­
dan ie Army ~trońsk le.l 22.00 

, Dziennik sportowy 22.10 Mu­
zyka taneczna. 

Program II - na faU 361 m 

Program rln'a 7.43 1305. WI.-
d<lmoścl 1.50 14 .00 1815 21.30 
23 .53. 

5.10 Audyc.l. dla wsi 5.25 
MlIzyka poranna 543 Glmna­
stYka 6. t5 M~ly knncert .011-
stÓw ~ . 30 Kalendarz ra<1lo: 
wy 6.40 Dla wychowawC~yn 
p rzedszkoli 7.15 Muzyka roZ­

. r yw kmva 8.00 K<I,,~crt por.n­
ny 9.00 Dla I<los XI D:)O Melo­
clic operetkowe Franci~zlća Le· 
hAI'a to.OO Babad'.cnl.n: Troo 
fortcr>lanowe fi s-moll 10.n 
Muzyka rnzryw!<owa 10.55 
SI;c>vnka <I:>:ólna PR. 11.03 Dla 
klas '1 I II 11.30 MUT.yka I aktu 
sIności 12.10 Muzyka ludowa 
rńtnych naronów 12.45 Audy­
cia dl. w$1 13.00 Przel'wa 13.tą 
Pr,.eglad p rasy sto!ecz.neJ 13.15 
"Rezeda" opaw. Gabrieli, Pau­
szer-Klonowsk!eJ 13.35 F rane!­
szek poulenc - Su ita 7. baletu 
.. Les blches" 14.10 'Dla klas IV 
14.30 Muzyka rozrywkowa 15.20 
Gra ze"p61 gltarzy,tó\V JalH 
Lawruslewicza 15 .50 .. Przodu­
Jacy ludzie miast I wsi o .wo-
jej prACY" 16.00 Muzy ka dla 
wszystkich 11 .00 "Z tycia 
Związku Radzieckiego" 17.:!0 
Na \V.rq~wskleJ fali IP .OO Ze 
sportll 18.05 Novello: Wiązanka 
melodII 18.20 Utwo ry fortepia­
nowe Beethovena 18.50 .. Cle­
k~wo5tkl techniczne" 19.00 Mu­
zy ka I aktllalno~cl 19.23 Audy­
cJa o ksI ąż ce Stanisława Czer­
nika .,Opowleść o Klemensie 
Janickim" 19.45 Koncert estra­
dowy 20.40 Reportaż II ter"c'" 
2J.OO· Muzyka tan-eczna 21.43 
Wladomo~cl sportowe 21.50 
MU7.yko rozrywkowa 22.0C 
Mpjtus: Fragmenty opery 
.. M'nda Gwardia" 22.54 MUZy­
ka laneczna. 

Niezwykła odmiana 
Myctlo jłl< wiadomo, jesl n:~ 

zbędnym ilrlykulem w na,zym 
życiu corlzien nYI1l . PI:awie każ· 
dy n :emal że od knlrhki ",: " 
że wł aśn :e mydlo usu wa bru ·j 
N:kt n:g,Jy jed nak n'e ccn i; 
myd ła d:a jego 6ma ku. 

'W 'e lu z nas luh: .h·' .. batn:k' . 
S~ nn ~ cen:one przed r wsz y 
6tki m dla ich 511laku (c'dwroi 
n :e jak mydlo). 

Okaluje .się jedniJk, że her · , 
ba tn:k i sprlena wa ne prze~ 
sklep P owsze<:hnej Sp ( lrlz :e ''l 
Spożywców nr 27 m dją IVI ~ 
śn:e slll~k ... myrlla. 

. N ; el\Vyld~ lę orlm : a ::ę U ~1.1 
lo się wytW0r zyć dzię l< 6!arl': 

i IVvp(obow ~ nej meto,1zie: ty:, 
pros tiJ polo):ono nip~zczęqr 
herhatn;ki w lak blisk: m Są 
.sierlz lwie mydl~, że przeSil.' 
zuD cln 'e jel-!n za poch e m. 

;..J OIV~ ,.odm:allo" na wyg!~,1 
przypom;na di1wne. cnc7. ciw l" 
herbalniki tal< powsz pc hnie lu 
b:~ne , ~Ie sm~k? 

\V tym wla';n:e ci1l~ r07.n~c ". 
C-rl\"Ż ;,nnsument tego .. pr z\, · 
sOl':-tkll" ma wrażpnie. że zj a,i,1 
k'1\vi1 l"k n il izwyklejs z,-'go my· 
dł ~ o n prDnia. 
C 7.v żhV k'r:-o-w n ik s',lep') hy: 

i1m~!O!"em t~k n'e7\vy ~ lych r" 
loCl eń. W bżrlym r~ ~~ kl'e1 
c i n :e są tym zachwy,pni. 

B. M. 

SPORT. SPORT. SPORT. SPORT 
BOKSERZY W DRODZE 

DO SOFII 

W roniedi:alek. 13 bm. IV 

god7.in·ach rannych wylec ie l 
sa molotem ·z W:Hs la w~ do So 
f:i na lViel~,i Ini~dz\ ' I~ ilr"dnl\'\' 
lurniei boksersk i rep 'pzenla n · 
ci Pol ski. 

\V sklad druż yny \\·chn.rll'l 
n~slępl1ją('y zaworln :cy: Ku 
k:el' , Liedlke (musza). f,\U"iI'" 
ski . l3 :ychl ik (kogucia), Stl 
czew i,iski (piórkowa) , ;..J ' pcl i· 
wi t --ct7. ki·. Mlew s ki '(le~kil). 1('.1 
dlacik (lekkopółśrl'dn!3) , Dro 
gosz (półśrednia), P I"r zyk 0:,V 
<kI. .KC1rptński (lekkośred 
nia), P:orkowski (~rednia) 
Gr ze l:d, (pó/ciężka). (l okali· I 
s k i i \Vęg~ l yniak (ci~;.ka). 

PROTf':S'I'Y OCiNłW A (Bytom) 
I UNII (Chorzów) 
UWZGLF;DNIONE 

Prezy dium Se~cii P:lki N 'ż 
ne.i GKKF uwzgledniło pr()­
testy Ogni \'.·a (Bytom) i Unii 
(Ch o rzów). które k ' erownic~ 
twa l'!ch druży n złożyły po 
mp.cza'ch J:gn wych w dniu 
5 bm. Jak wiadomo, druży­
ny te wy~tąpiły w osłabio­

nych sl<ładach z powodu 0-
pó:i:!1; onrgo powrotu p ' łk'H7.Y 
z ZSRR i pr7-egrały swoje 
spot.!;an: a m; s lrzolV ski e. 

Decyzja SPN mecze Ogni­
wo (Bytom) - Ogni wo (Kra­
ków) i Unia (Chorzów) 
Gwardia (Kraków) uznane zo 
stały jako towarzyskie, 

Soena z filmu "Skanclrrbt'g" - barwneJ epopei ° wielkim- wo.iownilm Albanii. 

Pra("f)wl1icv nos?nhv'ani 

S",l·~ FA CHOWĄ rio il""<>W<I :l/eniil plln ktu 11,)II!!Owegll 

w zakresie reperacji pończoch, pl isowania , cerowania i obcią· 
grnl;! gll l.lkó w zC1lrudnl n"·ly<:hmi<vi-t Oddział Zuopatrzl'nla 
Robolniczego przv ZAI\t .AI1A\H MI':T i\I.O\VYCH W 11 r.. 

ElE k:TARNOBRZEGA. M:eszk?nie zapewn'one. K-260 

HANDEL DETALICZNY 
PRZEMYSŁOWYMI 

MIEJSKI 
ARTYI{UŁAMI 

W RZESZOWIE 

z a w I 1\ d a m I a, że 

w rlnlu 18 wneśnla 19.';4 r. o godzInie 17·tej odbędzie 

się w sali Woj. Domu Kullury Zw. Zawod. w Rzeszowie 

J1rzy ul. Okrze' 

POKAZ MODY 
'" C7 :1sl .. którego w~' stąptij arl ,\,':<:I s<,,,,n krakow~klcb 
z W. ZECHENTEREl\1 I A. POTEl\l P Ą oraz Chór 
Reweler-ów. Przygrywać będzIe doborowa orkiestra 

pod balutą prof. HEJDY 

MODELE ZADEMOlSrRUJ,~ U li ORY 
Z WEŁEN WYSO.w I NISKO PROCENTOWYCH 

a także z THANIN WIGONIOWYCH I Inn ych. K·26t 

."0 .. In Y Hz~,.zu".k'e .. y daJe MSW "Prua". Redal:uje kO: ,_IIUIII re Clak,,? Jne. Ked~l<cja - R.eszilw , Plac Stalina I. -relelon,., (;eotral. 'el.(onlczn& - 21,24, U-03, 15 ·54 (1ączy od godZIny I-I' I .... " . tkl-
I II I' la I redakcjI) redaktor n.otełny - ,,·n, lutępea nan.ln.KO redaktora' - lS ·0D, ,ekrptarlat .. U .'8, redakcja nocna ID·j1, II· 16). Redaktor naezeln:or pr-zYJmu.le codziennie od I.d~ 11-11. 

:;'rtd.~a~y ';edakCjl P;.em:V_ł, al. Mlrklr""I ..... 3, tel . U,. - Krosno. ul. Nowotki G, IPL 0 499 ,.. Pelegatura RSW .,Prasa" - Rzelz6,., PI.' Stalina l, /I (I. - teł. 18-56, dzlal orłoue~. - U'il, PPl!, .,K •• '" 
telefon \8·80 - Prenumerat .• lald"~nw. 3.~e tł, poczt. 5 II, kwarta! na 15 U, pÓłroczna 30 zl, roczna 60 zl, komis lO gr. - Pre ..... rat. pnYJlaaJII aaJbl1*sze placówki PPR "Ruch , I1rz~dy poost ...... ra. 
UatoRcne .. Iel_oy I mleJ~~y. - o,"k R ... 7.ow.kle Z"klady GralIcz" - Rzeszów. S-5-15654 
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